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Po rozmowach moskiewskicb 

WIKI W spólna deklaracja 
radziecko-chińska 

Rok XIll -
Dziś wieczorem 
słuchamy 

przez radio 
" . . przemow1en1a 

Wł. Gomułki 
Dziś, w sobotę, dn. 19 bm. 

o godz. 19 przed mikrofonem 
Polskiego Radia wygłosi prze 
mówienie I sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka. 

Łódź, sobota 19 stycznia 1957 roku 

Bez§ 
Finisz kampanii wyborczej mija pod znakiem nieusta

jącej, niezmi·ernie aktywnej i szerokiej pracy agi.tacyjnej na 
rzecz kandydatów Frontu Jedności Narodu. 

Poparcie dla apelu Władysława Gomułki wzywającego, 
by głosować na czołowych kandydatów, rośnie z godziny na 
godzinę. Do czynnej agitacji za hasJem „głosujemy bez 
skreśleń", włączył się nie tylko aktyw partyjny i stron
nictw politycznych, lecz także liczne rzesze bezpartyjnych 
obywateli. 

Do redakcji pism napływają codziennie ogromne ilości 
rezolucji, oświadczeń i listów, zawierających poparcie dla 
tego ha1sła. Wśród tych, którzy czynnie manifestują swą 
wolę poparcia apelu Wł. Gomułki, znajdują się bard:z.o licz
ni obywatele, którzy od lat zachowywali milczenie we 
wszelkich spra·wach politycznych. 

Jako czynni agitatorzy na rzecz tego apelu występują bo
haterowie II wojny światmvej, jak np. dowódca wsbwione

go nie tylko w Polsce, al~ na 
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parcie dla programu wybor
czego Frontu Jedności Naro
du. 

MOSKWA (PAP) - Po za-rodzaju politykę Stanów Zjedno
kończen;u rozmów radziecko- \cz.onych i gotowe są w dalszym 
chińskich w Moskwie, Agen- ciągu udzlc!ać niezbędnego p<>
cja TASS opublikowała wspól- parcia narodom Srodkowego . i 
ną deklarację obu de!ega- 'Bliskiego Wscllodu w celu ni~ 
cji. Deklaracja glooi m. in.: dopus.zcu:nla do agresji _i, ingC: 

Spotkania i rozmowy toczyły rencji w sprawy kraJOW te] 
się w atmosferze s<~rdeczności, strefy. 
szczerości i przyjaźni. Obie delegacje rządowe za-

W toku sz.erolciej wy1niany po· znaczają. że imperialistyczne ulo 
glądów ob.ie strony ooiągnęly ki agresywne dławiąc ruch na
calk<>Witą zgodność poglądów na rod-owo-wyzwolenczy i dopu.sz-
ol:>ecną sytuację międzynarodo- (Dalszy ciąg na str. 2) 
wą i na ważne problemy mię-
dzynarooowe. 

Obie strony stwierdzają, że ST A ft CI A 
Taką postawą vr dniu wy- po klęsce Anglii, Francji i Izra- ' 

borów dobitnie zaakceptuje- e1a w ich wojnie agr>esywnej w Barcelonie 
my jedynie słuszny w obec- przeciwko Egiptowi. imperiali7m » 
nych warunkach program od- amerykańl<ki us:iłuje wykorzy-

stać tę sytuację w celu zajęcia PARYŻ !PAP). - Według donie. nowy Rzeczypospolitej, wyrazi miejsca państw ko!onialnYch __ sień z Barcelony, ludność tego mia 
my pełne zaufanie i poparcie Anglii i FrancJ'i na Bli.skim sta od 5 już dni bojkotuje tram· 
dl k d d tó F t Jed waje I autobusy na znak protestu a an Y a W ran u - i Srcdkov.rym Wschodzie, stlu- pueclwko podwytszeniu cen blle-
ności Narodu - rzeczników mienia ruchu walki o wyzwole- tów. 
przemian zachodzących po nie narodowe oraz ujarz:mienia Na podstawie zarządzenia władz 
VIII Plenum KC PZPR. U- narodów tych krajów, jak rów- zamknięty został Unlw"TSytet B~r· 
czestnicy zebrania dając w rezo nież st.ara się przeforsować w celońskJ, na którym ki'ka d~I te. 
lucji wyraz swego stanowiska tej strefie politykę agresji i przy mu d<>Sz!o do powatnych stare mię · · . d gotowań wojennych dzy studentami-antyfaszystami a 
zwraca]~ się z w~zw~mem .o W tym wiaśnie ·zawiera sie policją. 

Mimo piętrzących 
. 

81~ trudności 
• całym świecie w histo-
rycznej bitwie o Anglię, dy
WIZJOnu myś~iwskiego 303, 
znani dzi,alacze harcerscy, za
służeni działacze chłopscy, 

wszystkich orga01zacJ1 partyJ-t,. ·t t t doktryny Eisenho~ w obawlo przed nowymi d('mon nych w jednostkach Garnizonu is'"'o ~' 'CW, " stracjam\ studenckimi wlarlre łdit· 
Lódzkiego do zamanifestowa- w~Rra d. z ·~~„, Radz'ecltiego !Jnęlv do Barc~lony . posiłki wo!· . . . zą Y wi..,,,.,u ~ 1 skowa 1 policy1ne. M.asto patrolo· ma w wyborach sweJ dOJrza- i Chiń.sk:ej Republiki Ludowei I wane jest przez silne oddzialy po· 
lości politycznej i patriotyzmu. zdecydowanie potępiają tego. lic]!. 

Budapeszt wraca którzy w ostatnich latach nie 
uczestniczyli w życiu poli
tycznym, członkowie dowódz
twa AK, m. in. na rejon kra
kowski itd., iW. 

Spotkanie Ignacego Logi-Sowińskiego z wyborcami 
do normalneno z" yc1"a ,-Od-res-tau-row-an-o - dotychCZ<lS 6 6.267 mieszkań na ogól~ą licz

bę 22.217 zniszczonych i uszko-
. BUDAPE.S~T (~AP). Gdy~y dzonych. 

nie ob~w1:ązuJąca .Jeszcze god~1- Na prowincji szkody w tej 
na policyina, mozna by powie- dziedzinie są mniejsze i ocenia
dzieć, że życie w Budapeszcie ne na 200 mieszkań. Przy napra 
uległo normalizacji - pisze ko- wianiu zniszceeń w Budapesz
r~pond.ent P~P, J~nusz Golę- cie pracuje 12 tys. robotników. 
b10wsk1. Zmszcz~ma. usuwa:ie OświeUenie ulic tam, gdzie ule

s'! bardzo. sz:>:bko 1 łuz .obecme gły uszkodzeniu latarnie. rozwią 
me rzucaią s1ę special~1:e w o- zano przez zainstalowanie lamp 
czy. Według danych of1cialnych, bezpośrednio na murach do-

Apel kobiet 
węgierskich 

BUDAPESZT (PAP). Dzienni
ki budapeszteńskie z 18 bm. o
publikowały list Centralnej -
dy Kobiet Węgierskich do Sw1a 
1.owej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. List głos:: 

Kobiety węgierskie proszą 
$wiatową Demokratyczną Fede
rację Kobiet, organizacje kobie
ce i wszystkie matki o udziele
nie pomocy, by ich synowie i 
cór!i:i, którzy opuścili ojczyznę 
w dniach wydarzeń październi
kowych powrócili do domu do 
swoich rodzin. 
Pomóżcie nam, aby dowie

dzieli ~ię oni prawdy, że ocze
kujemy ich i że nic złego Im 
się nie stanie. Nie obiecujemy 
im łatwego życia, gdyż ojczyzna 
nasza musi przezwyciężyć wiele 
trudności, ale obiecujemy zrozu 
mienie I miłość. Obiecujemy 
pomoc w budowie takiej ojczy
zny, jakiej pragną najlepsi na
si przedstawiciele. Potrzebne są 
nam ich młode ręce i serca. 

mów. 
Sklepy z żywnością zaopatrzo 

ne są bardzo dobrze. Zwraca 
uwagę obfitość mięsa i wędlin. 
Według wiadomości uzyskanych 
w Urzędzie InCormacji Rady 
Ministrów, istnieje jednak I dru 
ga strona medalu. 
Obfitość mlę.>a na rynku spo

wodowana 'est bowiem czę~cio
wo wstrzymaniem eksportu o
raz większym niż zazwyczaj u
bojem trzody chlewnej i bydła 
przez chłopów, którzy nie dys
ponują dostntecznym zapasem 
paszy. Poza tym chłopi pozba
wieni przez pewien czas możli
wości dokonyWania zakupów w 
Budapeszcie rzucają obecnie 
zwiększone ilości produktów na 
rynek. 

Ruch kołowy na mieście du
ży. Nie ma żadn;>Lh qgraniczeń 
benzynowych. Mimo znacznie 
przewyższającej oczekiwania po 
prawy na odcinku wydobycia 
węgla, odczuwa się jego brak 
dla celów opałowych. Nawet 
niektóre większe hotele ogrze
wane są nieregularnie. Jak in
formują władze, węgiel kiero
wany jest przede wszystkim do 
elektrowni i do przemysłu pro
dukującego towary konsumpcyj 
ne, chodzi bowiem o możliwie 
najlepsze zaopatrzenie rynku w 
celu niedopuszczenia do inflacji. 

Podobne głosy nadchod<Zą z 
kół emigracyjnych. 

przekształciło się w serdeczną rozmowę 
między ludźmi pracy a starym działaczem robotniczym Agitację popierającą apel 

Władysława Gomułki prowa
dzą intensywnie koła katolic
kie. m. in. kluby intelige_ncji 
katoliclciej. 

Wczoraj wieczorem - do śwle I świadczeń kończącej się już I rących słowach 
tlicy ZPB Im. Dzi·erżyńskiego - kampanii wyborczej szerokie po trzebę jedn?ści 

tk . b 
1 

parcie ludzi pracy dla progra- więzi z partią 
na spa anie z wy orcam po- mu Frontu Jedności Narodu. o- dziernika. 

podkreślil po
narodu i jego 
- twórcą Paź-

* • • łudniowej części miasta przybyli I powiadającego się za konsek-
Zaloga Zakladów Przemysłu czterej kandydaci na posłów: wentnym wcielaniem w życie (Dalszy ciąg na str. 2) 

Bawełnianego im. Stefana 0- członek Biura Politycznego KC ducha Vill Plenum. 
krzei w Lodzi ze-brana na ma- PZlPR i znany łódzki działacz Na inne sprawy zwrócił uwa
sówce w dniu 18. bm. świado- robotniczy Ignacy Loga-Sowiń- gę działacz katolicki Józef Ko
ma swych zadań i celów - nonowil"z: osiągrńęcia w dzi~ 
świadoma wymagań, jakie sta- ski. przedstawiciel inteligencji dzinie praworządno~ci i demo
wiamy przyszłemu Sejmowi t<~chnicznej Inż. Jerzy Jablkie- kratyzacji naszego życia. W tej 
oświadcza, :7.e jest przekonana, wicz, reprezentant włókniarzy dziedzinie zjawisk VIII Plenum 
iż kandydaci wysunięci przez - Józef Spychalski oraz dzia- przywróciło słowom ich treść, a 

wolność sumi·enia i wyznania Komisję Porozumiewawczą łacz katolicki - Józ.c-.f~ ono- rozszerzona została i na sferę 
Stronnictw Polityci;nych w wicz. myśli ludzkiej, czego dowodem 

W 12 rocznicę 
wyzwolenia Łodzi 

W 12 rocznicę 'wyzwolenia 
Łodzi spoleczeń.st o rnias 
uczciło pamięć ofiar taszyz-pełni zasłużyli sobie na umie- jest m. in. rehabilitacja książ€k, 

szczenie ich na liście kandyda- Inż. Jabłkiewicz p.:> zapozna- których rozpowszechnianie bylo mu. 
tów, w związku z cz:vm gloso- niu obecnych z własnym życiem w okr-esie poprzednim zakazane. Przed płytą pamiątkową na 

nakreślił swój program pracy Mówca zaapelował o tolet1ancję terenie b. fabryki Bayera wać będzie bez skreśleń. sejmowej z punktu widzenia In- w stosunku do innowierców, do przy ul. Pabianickiej, w miej-
Apelujemy do Zakładów teresów Lodzi i jej życia gospo niewierzących, katolicy powin- scu masowej egzeh.-ucji doko-

Przemys!u Bawełnianego o darczego oraz zadań ogólnokra- ni się przeciwstawić objawom ·nanej w czasie okupacji, de-
pójście w nasze ślady. jowych. Zwrócił również uwagę nienawiści wyznaniowej i raso- f 1e~a,cje Prezydium Rady Na-

Podobny ap<>l do czł<>nków l na polityczne znaczenie wybo- wej. rodowej m. Lodzi, or~anizacji 
pracowników spółdzielczych w rów. ł 1 ty h Mówca wystąpił też ostro SP:Q ecznych i po i cznyc oPolsce wystosowała Naczelna Ra· Październik był pierwszym przeciwko taktyce zaszczuwania raz zakła<iów pracy i szkół 
da Spółdzielcza i ze zs. W apelu egzaminem narodu, drugim egza działaczy partyjnych, szkałowa- złożyły wieńce i wiązanki 
czytamy m. in.: minem jego dojrzałości, rozwa- nia ludzi powszechnie znanych kwiatów. 

Stoimy twal'do na gruncie gl politycznej 1 jedności są wy- z uczciwości i pracy dla społecz Pamięć poległych uczcrono 
jedności, to jest demokracji bory 20 stycznia. nego dobra. minutą ciszy. 
suwerenności i socjalizmu i Przemówienie przerywane raz 
dlatego zgodnie z wezwaniem Również drugi z kolei mówca, po raz owacjami zebranych wy-
Komisji Porozumiewawczej Józef Sp'ychalski. zajął się oce~ głosił następnie członek Bi tra 
Stronnictw Politycznych i Or- ną zadań do wykonania w okre Politycznego KC PZPR, Loga
ganizacji Spolecznych _ Pre- sie kadencji nowego Sejmu. Sowiński. Sala żywo reagowała 
zydium Naczelnej Rady Spół- Stwierdził on na podstawie do- w momencie, gdy mówca w go-
dzielczej i ZarząJ Centralnego 
Związku Spółdzielczego wzy
wają wszystkich spółdzielców 

Wyroki • w procesie 

Uwaga członkowie 
partii 

łódzkiej Organizacji Partyjnej 

Prosimy o opublikowanie w 
prasie listu matek węgierskich. 
Odwiedzajcie obozy uchodźców, 
docierajcie do chłopców i dziew 
cząt węgierskich tam, gdzie oni 
pracują, i powiedzcie im to, co 
byście powi·edzioly swoim dzie
ciom. Matka, rodzina, ojczyzna 
ocrekują ich z otwartymi ramio 
nami. ze szczerą miłością. 

.--------------i·_do glosowania w dniu 20 sty-
cznia kartą wyborczą bez sprawców zajść bydgoskich 

PARYŻ (PAP). - Jak po
'<iia.ie dziennik „Aurore" i nie
które łnne pra·wicowe dzien
niki francuskie, 200 uchodź
ców węgierskich opuściło 
F:ancję udając się <'„'> Wied
nia: Zamierzają oni prawdo
podobnie powrócić do kraju. 

Wezwanie KL 
Związku Młodzieży 
Socjalf słycznej 

Komitet Łódzki Związku 
Młodzieży Socjalistycznej wzy 
wa wszystkich aktywistów 
związku, którzy nie mają do 
tej pory przydzielonych zadań 
na dzień 20 stycznia br., aby 
zgłosili się w dniu wyborów o 
'godz. 7 do dzielnicowych ko
mitetów ZMS. 

Dziś, w sobotę 
wykupią ci sprzed nosa 

,, Karuzelę'' 
z AGAPITEM KRUPKĄ, 

DEMOKRATYCZNYM 
SENNIKIEM EGIPSKIM, 

KUZYNKĄ, 

LOLITTĄ, 

nie mówiąc wcale 
O KARYKATURACH, 

PARODIACH, 
ANEGDOTACH, 

HUMORESKACH. 

na 

we 

16 STRON 
pa.pierze ilustracyjnym 

1 ZŁOTY 
WS"Zystkich 

„Ruchu" 

kioskach 

(chociaż wczoraj w niektó
rych już zabrakło). 

Ko chce w 

skreśleń. 

• • • 
Uczestnicy otwartego ze

brania Podstawowej Organi
zacji Partyjnej Kadry Ośrcd
ka Szkolenia Oficerów Poli
tycznych im. Ludwika Waryń
skiego zebrani w dniu 18 bm„ 
deklarują swe całkowite po-

RZYM. - Zastępca sekreta· 
rza generrul:ne!JO Włosk.hej Partii 
Komuni·stycznej Luiqi Loogo i 
członek Kom!tet1l Centralnego 
WIPK Velio Spano odlecieli wczo 
raj z Rzymu do Moskwy. 

W dTC>dze do stoh:y ZSRR za
t.rzymaiią się oni w Pradze. 

NOWY JORK. - Jak Ln!or
muje dz!e-ni.k „Chica·rro Tribune", 
trzy cięikio l>ombowce amery:<:ań 
skie B-52 - są w łtakci~ k„11-
czer>ia swojego I.otu dookoła świa 
ta bez lądow>ania. 

BYDGOSZCZ (PAP). 18 bm.I W stosunku do Stanisława Go 
w godzinach wieczornych Sąd łąba, któremu wymierzono ka
Wojewódzki w Bydgoszczy oglo rę 6 miesięcy więzienia, posta
sil wyrok w sprawie 16 oskarżo nowiono za;;tosować w<irunko
nych o udział w chuligańskich we zawieszenie kary na okres 
awanturach, które miały miejs- dwóch lat. Waldemar Marciniak 
ce w Bydgoszczy w dniu 18 li- skazany został na pobyt w za
stopada 1956 roku. kładzie poprawczym aż do cza-

Tadeusz Gulcz, który był pro- su uzyskania pełnoletności z 
wodyrem w chuligańskim zb!e- tym, 7,e sad uzna! za C€lowe za
gowisku oraz popełnił szereg wiesić umieszczenie oskarżone
przestępstw, skazany został na go w zakładzie poprawczym na 
karę 6 lat więzienia. Ryszard okres trzech lat, oddając go ty
Kosik - najbardziej aktywny tulem próby pod opiekę matki. 
po Gulczu uczestnik bandy chu- Oskar:i:onych Zbigniewa Witcza
liganów, skazany został na ka- ka, Bronisława Połomskiego o
rę 5 lat więzienia. raz Maksymiliana Kaczyńskiego 

Inni oskar4eni zostali skaza- z powodu braku dowodów winy 
ni: Ryszard Ratajczak na 3 la- - uniewinniono. 
ta więzienia, Stanisław Senviń- Jal{O okoliczności łagodzące 
ski na 3 lata więzienia, Zdzi- sąd przyjął u wszystkich oskar 
sław Berkowski na 2 lata i 6 żonych z wyjątkiem Gołąba, ni
miesięcy więzienia, Bernard Do- ski poziom !nt-elektualny, nie
liński - na jeden rok i Cl mie- mal kompletny brak uświado
sięcy więzienia, Zdzisław Ligaw mienia politycznego, miody 
ski - na 1 rok i 6 miesięcy wi<?- wiek oraz pozytywne opinie". 
zienia. Tadeusz Lewandowski Jeśli chod::i o osk. Gulcza, sąd 
na 1 rok więzienia, Zdzisław wziąl pod uwagę, że jest on ży
Dzięgielewski i Tadeusz Gozdec wicielem 2 nieletnich dzieci. 
ki na karę po 8 miesięcy więzie Sad zaliczył oskarżonym na 
nia oraz Józef Borowski - na 6 poczet kary okres pobytu w 
miesięcy więzienia. areszcie śledczym. 

Polsce spoko·u 

Komitet Łódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej przypomina. wszyst
kim członkom pa.rtii o obo
wiązku zglos:::euia się w nie 
clz;elę, dnia 20. bm., o godz. 
7 rano w Terenowych Ko
mitetach Frontu Jedności 
Narodu, właściwych dla 
ich miejsc zamieszkania, ce 
Iem aktywnego wlączenfa 
się do kampanii wyborczej. 

Od obowiązku tego zwol
nieni są, jedynie ci towarzy 
sze, którzy otrzymali spe
cjalne polecenia. z Komite
tów D'lll.elnicowYch i Komi
tetu Łód7:kiego PZPR. 

O adresach Terenowych 
Komitetów Frontu Jednoś
ci Na1·odu informacji zasię 
gnąć można. w Komitetach 
Dzielnicowych PZPR. 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ 

ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ. 

głosuje ·na listę Frontu Jedności arodu 
i okoiu 

bez skreśleń 
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/~Pracownicy Służby Zdrowia: 

Jilfll~' „Głosujemy bez skreśl~ń u 
Sytuacja przedwyborcza w Polsce 
w naświetleniu prasy zachodniej e Z iniciatv•wv seKcll rolnej 

Woj. Za.rządu TWP w Łodzi otwar
to w ł.as'rn Powszechny Uniwef'y
tet R"lniczy, trzeci~ \<'<JO roduju 
placówkę w wo1. łódzkim. 

Spotkanie z prof. J. Jodłowsk'm i E. Ainenkielem 

L. USA. I 
Amerykańska agencja 

„United Press"' zamieszcza 
artykuł swego warszawskiego 
korespondenta, Anthony J. 
Cavendischa, na temat sy
tuacji przedwyborczej w Pol
sce. Cavendiscłi twierdzi, że 
elementy konserwatywne par
tii, zwane poprzednio „gn1pq 
Natolina" wszczęły kampanię 
przeciwko Władysławowi Go-
mułce. Korespondent pisze, 
że „obserwatorzy jednak zga_ 
dzają siq co do tego, że w 

Rozszerzenie 
świadczeń 
emerytalnych 

wyborach niedzi'-.1nych Go- ności polskiej 
mułka odniesie zwycięstwo". cjalizmu". 

drogi do so-

Cavendisch jest również 
zdania, że „po wizycie Czou 
En-laia prestiż Gomułki 
znacznie wzrósł", ponieważ 
„deklaracja {polsko-chińska 

przyp. nasz.), uznając 
kierownictwo Rosji w dzie_ 
dzinie polityki świata komu
nistycznego, popiera stano
wisko Gomułki w kwestii 
niezależności Polski". 

Francja 

Anglia 

·Brytyjski dziennik konser
watywny, „Daily Telegraph'', 
7.Wraca m. in. uwagę na oko
liczność, że kardynał Wy
szyński, który miał wyjechać 
do R-.ymu w połowie :;tycz_ 
nia, odroczył wyjazd, by -
j;ik daje do zrozumienia 
dziennik brytyjr•ki - wziąć 
udział w głosowaniu. 

e W 140 PGR Wyhrz.eża Gdiiń 
skl0 qo lub samorlz'.elnych wars.'la 
lach na.nrawczych powstały JUŻ 
rarlv robotnicze. 

O W najbliżsiym cz.asie za,ko11 
czone zostaną pracP dzial<Jjącego 
w Warszawie od kilku miesięcy 
Kom' te tu Wznowiernd Uniwersyte
tów Lurlowych. 

e W kona·lni rudv żelaza „Sta 
szic" w R11cikach (Góry Swięto· 
k1zysk;c) dokonano ostaln;o donio
sleqo odkrycia archeologicznego 
w postaci slarvch roMt górn:
czycf!. całkowicie zawalonych, z 
pozostałością dui.e i ilości drewna 
z ówczesnej obudowy. 

Wedtuq datychczasowych da-
nvch pracniące tu na wielką ska· 
łę hutnictwo sięqa przefornu nas?.<:j 

Francuska agencja AFP w Kędz1"erzyn dostarczy ~~y n~s~~r~r~m;~:lywów rzymf.ki:h 
depeszy z Warszawy pisze: · e w okręqach wyborczych 

Wczorajsze spotkanie pra- 1 wia. Instruktorka pielęgnia
cowników Służby Zdrowia z l rek ob. Czernikowa domagała 
kandydatami na posłów Eu- się jak najszybszego uregulo
P."niuszem Ajnenkielem i prof. wania plac plelęgniarek, które 
j~rzym Jodłowskim rozpoczę- odpływają do bardziej in
ło się wesołym fragmentem,\ tratnych zawodów. 
który od razu pr~ełai;iał l~y Doc. Zierski postawił przed 
i pozwolił nawiązac bhs_{J nowym Scirr, m konieczność 
kontakt międ.zy st~łem prezy-1 uchwaleni~ t:stawy, gwa.ran
dialnym a widownią. \ tujcicej chorym na gruźlicę, a 

Dr Nitecki. który w imieniu leczącym s_ię w szp~talu, '?:
Komis.ii Porozumiewawczej trzymyw".ln!e pełneJ p_ens11: 
Stronnictw Politycznych i ak- Jedncczesm~ doce;i~ _Z1ersk1 
tywu Służby Zdrowia witał e<o::lal. do w1~.domo~c1. ze pra
obydwu gości, nazwał ich c

1
ow111c:,: sz?· .• a!a dr .sokolaw7 

„posłami". Eugeniusz Ajnen- SK1ego i ~l.m1k1 f~yzJatryczneJ 
kiel przerwał ze śmiechem postanow1h odd~c. _karty wY
„dziękujemy za wybór". Na bor~<:e be.z skreslen. Personel 
to dr Nitecki odrzekł: „Daj ~zp1tal_a. 1.m. dr Sonnen~erg~ 
Boże, aby tak się stało". i _klm1k1 dermatolr).g1czn.e1 

,.Na dwa dni przed wybo- Kłodzko. Jelenia G6ra t Wdi· 
rami stan niepokoju, któr:'l 25 brzvch. qdzio znaiduią się n~jw1ęk . 

Panował w całeJ· - Polsce, WY- proc. w 1 ęce.{ sze doh1oslą•kie ośrodki Wyr>l)CZ'{uj Pierwszy zabrał głos Euge-
kowe t sanatoria, ąlosować będz;e niusz Ajnenkiel, który w bar-

podJął podobne zobowiązanie. 

Spotkanie z kandydatami 
na posłów przecią ;:nęło się do 
późnych godzin wieczornych . daje się zanikać. Knmpa- „ azotowych onrÓC7. ludności mił'jscowei o. k"I? dzo bezpośredni sposób omó-

nl'a zm1"erza.i"ąca do wywoła- nawozow 10 t przyjezdny~h wczasowi . vs. • - wił, co reprezentowałby w 
nia mesowcj absencji wy- K ATO'·VTC"" (PAP). _ w tym cz:iw. s · · p ł · 
b 

· b 'k t l' t ~ ' " e Załoqa Fabryki Naczyń Ema eJm1e. a.ruszy on m. m. 
orcow oraz .OJ ·o u is Y roku nast;.µI dalszy powa1.ny liowanvch w Olku•zu zdobyła oo- konieczność przeprowadzemia 

dla sierot i dz=eci ?rontu .Tednośd Narodu, WY- wirosl produkcl1 nawozów azoto- WC<J-0 odbiorcę zagraniCzn<'gO. Jest oodwyżl<i płac pracownik6w 
daje się być skazana na nie- wych w Zakłada.eh Pr~cmvsł~ Azo- nim Anqlia, która nad~sJał~ zam6- Sł „ Zd . h . _ 

d · p dczas gdy w l'>WMO w Kędz1przyn1c. D1.11'kl u- wienie na dużą partię naczyń atu- uzoy ro:v1.a. c oc zazna 
WARSZAWA (PAP) _ Now? pm~o zenie. 0 . • „ rucl:o1'1icnlu p!erws,ei cześcl dru- m;niowvch. czył, ze w b1ezącym roku be- O 

T'f7en•w E'ffiPrvlalne obnwiijZ11J<IC'! ubiegłym tygodniu ludn~.sc ~'ci fahrvki 11awo7.6W azotowvr''· 4D Centralny Zarząd Przcmy<lu dzie to chyba niemo7.liwe. Po
od 1 lipca 1'156 r. znaci:nie rozsz~- 1 W~'kazywała pełny brak zam- tzw. arntu - Il - 7.nłO<la koml:>l- Meb~af'kieąo w PoTileni11 otr~vn:i3l ruszył sprawQ ciężkich wa
.... ·l·v· doty.chr. zaso:va. u~rnwn;e~·a kresowania cll'I wyhnrów. nd ratu kęcl1!P.rzvń•\ctrqn do•tarr.zv w od f1rmv Anma1 Hanh~l Caq an1.?: runków lokalowych po~adni i 

Jordanio prosi 
zwiększenie 

pomocy USA 
do rllnty rodz1nne1 harlz rlodalKu kilku dni notuje sie aktY- r. na"7em11 rolnlrtwn prrns1lo no Ca·Mr·Aden 1Arah1al hst. w kto· '. . , . -
do nmty 'l<'rocei lub na dzi€ci. · . · ó. ' ' · ly•. tnn nawo1ów azotowych {w rym t:rma ta prcrponuie rnrq~niz.::i. sz91tah łódzkich, oraz rudne 

Jak wyjaśn'a M:n1ster,lwo Pra- wny udział Polak W W przed- DF7.<"licicniu na azot związany). wanie u si('bi1'1 w Camp-Aden se- w2runki mies1.kaniowe wielu 
"" 1 Op!eki Spolcczn~i. nowe prz"- wyborczych zebroniach". J„,t to Ml~ko o a- łonu wv•tawoweqo pc-lsKich m<'hli. pracowników Służby Zdrowia 
r*Y 1>rzr'<llldaja wicK uprawnia· Korespondent powołuje siq wozów wl<:<:<> . , wynostla produ rnp_ozvcia firmy arabskiej została które również muszą w ko~ 
jący do. św·iadczet\ dla ~i.ero; i. n: również na fakt. iż w wo-· cj_a_za/l.,..d""a:_ __ w __ ro_k_u_t_•b_. _____ P _ _,.1..;ę;:-ta_.-::;:====:::::------ le.iności doczekać sie .. pol"""'-
czMzcui:1ący'Ch do ? szkó. dz.eci 1 jewództwie katowickim 90 - • .., 
mlodnczv z 18 do -4 lat. . d 'ł szenia. Eu.geniusz Ajnenkiel 

Ponadto nowe przepisy emer\•· proc. wyborcow spraw 7.l O • k omówił wszystkie te sprawy 
talne ustanowiły dla sierot uprd- swe nazwiska na listar::h wy- WY Ol U na tle ogromnych trudności 
wnl<>nvch do renty rod:-tnn<>j _do- borców. 
datkowe świadczem!a, ktore zw1ęk- f h gospodarczych kraju i Łodzi. 
sz fil lę część renty. jaka przypa- ·ac owcy w r I 
da na sierotę. . I • co' Zwwr, ócaibłysiwę odnn1·ud~„ywbyoboro'rw-

Wznowienie wypłaty rent rodzin Szwajcaria „ 
nyrh dla sierot i dodatk&w tl-0 ·------------- d oddali kartki bez skreśleń, 
rent na dzi-cci i młodziei uczeszcza na SWOJ9 awne jąca dn si;kól. w wieku 18. -24 la- Szwajcarska „Ga.zette de . czym zadr.::umenttiją cheć re-
ta, oraz przyznanie dodatkowyo:h La.usanne", omawiając sytu- • , alizacji wytycznych VIII Ple-
św'adczet\ nasl<;puic na wniosek o- ację mi~dzynarodową i wew_

1 

WARSZAWA_ (PĄP). - ~o chowcy, ktor~y w ub.egłyc_ num. 
pil"Kuna. Wnioski w tych sp~~- nętrzną Polski oraz wizyt" szeregu zakła_ dow pr.oduk. cyi-', latac_h . zostali bezpod·sta ~1 Pro,. Todłowski omó-
w ach należy sktudać w wydzialu:h " b t f W el L „ PO 
re111t i pomocy sf)olecz:nej Prezy- Czou E. n-laia w Polsce, pi- eh wracaJą ~n~ 11 usunięci z pracy. wi wieniu, jaki był i jaki pCl'\vi.-
diów Wojewódzkich Rad Narodo- sze m. in.: pro/Pad\cach są to dł~·goletn . b , S . 
wvch. Do wnio•ku nule-ży dolączvć · G łl · t b" · I doswiadczeni pracawmcy, kt~ men YC. eJm, . wymienił ~: 
o. otrzebne dowody w zależności od " omu {a JeS uoso iemem członek KP . eh log· naJ·ą i witaJ·ą ich stawy, Jakle wmny znalezc 

jedynego w Euronie wschod- i Y za i z · t · s · 
rodzaju świadczei1. . . . . . or . d powrót z radością się na wa:rsz ac1e e.i-

meJ ZJawiska; wyraza on ą- S . d · ..... · k mu w odniesieniu do Służby 

TROJACZKI 
na Dolnym Śląsku 

W SzPitalu powiatowym w 
Dzierżoniowie na Dolnym 
$lasku przyszły na świat tro
jaczki. Szczęśliwą matką trzech 
dziewczynek jest 28-letnia 
Krystyna Kos-iba, pracownic.a 
Zakładów Przemysłu Baweł

żenie do d~sta1linizacji, przóel. Stanisław Szczołt ast~~~ kie~:,:ik~i;a;~~~a~I Zdrowia. Wymienił m. in. u-
prowadzone1 n e przez wsp 't h . b" ł stawę o prawach i obowiąz-
ni~ów Stalina, ale ~rz~z jeg zrehabilifOWany :~ra~!csk~~c~:f~ad~c~ą Pr~ kach pracowników Służby 
ofiary. Czou En-lai 1 ca . sł Sod S 1 " Zdrowia o jednolitym syste-

ti h . · k · i· t • ,my u owego „ o way . · 
par a c ms 8: zrozumie i . WARSZAWA IPAPJ. _Sąd NaJ- ózef Kursa. w Ubiegłych la- i_me płac, .o reaktywowaniu 

Inna szwaJcarska gaze , I wyższy w '"'arszawle na skutek t h ik tó kt • _ izb lekarskich. 
„Tribune de Gcneve", opis _ rewizji nadzwyczafnel. założoncf ac w "".Yn u zarzu ~' O 
jąc uroczystości pożegnalne i przez ministra S'})rawiedliwości roz- re obecnie okaz~ły się . bez-
zachowanie się przywódc • patrvwal s-prawę b. członka KPP podstawne, musiał odeJŚĆ z 

1 k' h C E. 1 - Stanisława Szczotta, którv i>od tych zakładów mimo iż prze-
po s ic oraz zou n- a a, falszvwym zarzutrm w«pólpracy z · ł ~ h · ' 
pisze: „Gomułce l Cyrank· - wvwladem antykomunlstycz'!Ym de/ p;acowa W me meprzerwa
wiczowi udało się przeko ć legatury tzw. rządu londynskłeg<>j me 30 lat. 

W ożywionej dyskusji g>os 
,zabierało wielu mówców, 

chińskiego goścfa 0 konie skazanv został w 1954 roku na k:i- Przez 20 lat Roman Cem-
rę 10 lat więzienia. Na podstawie b. , ki -'-" f k . k" -----------------------------+- amnestU kara ta została zlagodznna 1 zyn.s Pt;.:uh un CJę 1e-
ostatecznle do 2 lat 1 8 miesięcy.• rowmka działu zbytu w Fa
SI. S7~7otl pnehvwul w więzientu bryce Naczyń Emaliowanych 
od 1951 do 195S r. w Olkuszu. W wyniku bez

nianego im. 22 Lipca. t
wracając uwagę na wiele bo
_czek pracowników Służby 
drowia. Pracownik Pogoto
ia Żelewski mówił o ko
eczności odbiurokratyzowa

ia administracji Służby Zdro 

NOWY ,JORK (Pl! P). Rz~cz

nik DC'partamenłu .St nu USA 
oświadczył w czwartek. ~ rząd 
Jordanii zwrór.ił sir, dn USA z 
nieoficjalną prośbą o zwic:ksze
nic otrzymywarn~j obecnie porno 
cy gospodarczej wyrażającej się 

kwotą 8 mln dolarów rocznie 
d'J wysokości okolo 30 mln do
larów rocznie. 

Propozycja ta wysunięta zo
stała w rozmowie pomiędzy jtJr 
dańskim ministrem gospodarki 
a iednym z członków misji ame 
rykańskiej, ba'l.viącej obecnie w 
Ammanie. 

Dzik~e kaczki 
„osiedliły się11 

przy Niebieskich Źródłach 
T-z:w. Niebieskie Żródła koło 

Tomaszowa Mazowieckiego 
nawiedzone zostały przez 
wielkie stada dzikich kaczek. 
Miejscowi znawcy twierdzą, 
że są- to młeszkankl dalekiej 
północy, które zmuszone były 
ratować się ucieczką przed 
silnymi mrozami. 

Z zachowania się ptaków 
wynika. iż w rejonie Niebie
skich Zród.eł znalazły one WY
godne siedlisko na stałe. 

W spólna delilarac_j 
radziecko-chińska 

Sprcparow~nv przez b. wlad7.e podstawnych zarzutów musiał 
bezplec1eństwa akt oslcartenla za. ś „ · t · k Ob 
rzucał Stanisławowi Szczottowl, iż opu c1c to s anow1s o. ec
jako b. człon!"k KPI', wvkoT7y5tu- nie objął je z powrotem. Dłu

chińsko-japońskich powinna ·c: ląc swo zn_a!omośct wAród iblal~-1 p.oletnie doświa<1czenie R. 

Spotlianie wy horców 
·z kandydatem na posła 

Ignacym logą-Sowońskim 
(Dokończenie ze str. 1) zn"lcźć na porządku d7.ienny i I czv Ronrnmstycznych. przckaz~w~ embrzv11~kierrn będzie bar-

. · - · w 1at~ch 1943-1944 wywla•.•O"I . · "' . „ 
czając się agresji pr7.ec.iwko pan Obie . strony . uważa.Ją. c d!"l!"gaturv tzw. T7.ądn londyńskir-1 zo .P~z~eczne w real11.ac,11 
.stwom, które wywalczyły isob!e w.~7.ystk~e rnmknt~!e uqrup,ow - qo na7.wlslrn l adrMy dzlalac1y I"- I amowien eksportowych. kto
nil" awi.s!r·sć narodową. ni<: wy- ma .militarne powinny byc. z. - wlcowvrh. prlnląc''.ch rńtnn funk-i vrh załoga n1kuska jest po-
rz:ek:iią się \'U"Óh prowa<l..~.<-n!a r,t;:iptone p:zez. sYStrr;i z?1nr - cle w Po1,kl"i Parhl R<>hotnlcr~ł 1 <17.nym wykonawcą. 
dvwcr.r.yjncj ak<>ji w krajach m- w~go pokOJU 1 b<:zp1cczcnstw Krnf?wcf nadz!o l"·larnliowl'I. Muu~ Komisje rC'habilit.::icyjne któ 

(Dokończenie ze str. 1) 

<'.iallzmu. Zbrojna 1X"WOl!.a na zb1orC"wego. pres11 moraln"'I 1 ftzvcznef. słMO · . · ! 
. . . wan!"I przez ówc7Mno wla<be śl<"d e od dłuzszec;o czasu działa- '-- W dniu wyborów - mówił 

WQE(rz<?Ch była sprowokowana Sc}sla iedno~ć I prz:YJazn cze, St?nlslaw Szrzott nic puy7na- . ą w szczecińskich zakładach Lbg-a-Sowiński - stwarzamy 
przez impcri.ali.stycznc kola ai::rc wspołpracn kra16w socjallsty;z wal si<i do zarzucanych om czy- racy, szc7.e,r!'ólni<:' zaś w re- dĄlsw warunki dla reali:>:acji za 
sywne I węl'.(i~rskic <'lcm"nty nych stanowi niezawodną i\''· a- nów. · . 1 . · 'ł j tŻ popątkowanego na VIII Plenum 
kontrrewolucyjne, które wyRo- nncję obrony sprawy socjaliz- s~d Nafwyżs1y •twierd1.ll bez- oroi~ ze.!( urn.. oczysci Y t pr<)gramu odnowy naszego ży-
nystaly nie7,adowolenfo wc;g1er- mu I umocnienl'l. pokoju na ca- podstawność 7arz11tów zawartych nieuzasadnionych i częs1o ci~ 
r<kich mas pracujących i mlt>- łym świecie. w riourzednlm altei" o~karżenla I oszczerczych zarzutów wielu spomniał on 0 radach rn-

b ~"'ó d "' k' wydal wvrok m1!ewlnnlafi>rv, 1 "" c"nn h pracowników morza 
d1ieży z i...,,, w awn..,go u;- Kraje socjalizmu jednoczy abllltu\ąc w ten sposób Stanlsl · - yc . < ·• 

1 
· , . . · bot~iczych, o samorządach, któ-

rownktwa. Idea I ~prawa komunizmu. dln- va Szczotta. ~. wYmku. ~zia ~1nosc1 ko.mi- re ~iewątpliwie stnną się pod-
llr,re~yWn:) tt.t(r>tnnwanlR Im- tego też wzajemne stosunki SJ! rehab1l1tacv1no-weryfika- sta ą naszego nowego modelu 

pP-rialist}·czne wzrm1folają ostat- między nimi opierają sir, na cvinej w Polqkiej Że~ludze /!OS odarczego - kierownictwo 
nin zimną wojnę i prowndr.'I nauce markslzmu-lenin!zmu, na Morskiej ok. 60 osób otrzy- par ii I rządu patrzy na proc'i?S 
działalność Rpiskową wym!cr?n- zasadach internacjonali7.mu pro m;ilo już zaświadczenia rehc.- po 1stawania .i umncniania się 
ną prreciw Związkowi Radzi Pe- '."taria~kicl'.(o. JednoC"Zl"~~i" kra~ bilitacyjne, a niektórym u- t~, r~d z .wielką nadzieją . 
ki€'mu, przeciw knmu11i1.mowi. J~ soci.alJstyczne. są 11an~lwam1. moiliwio'ln rnmustrowfl.nie na owił tez o stosunku swoim 
przeciw sprawi!' pokoiu. w obli nlC7.aw1s!ymi I_ suwerennymi! zaaraniczn...-cl1 i:.t.at.ld. Wś;ó'l 7lfChabilitowa- j o kandydata ~a posła do„wy 
czu tych planów trz.rba zacho- przy czym wza1emne stf):;unlo -. J . • • • orców. Ze słow prz€b1Jala 
wać c7.1tjnośi'. miqdzy nimi także oplr>ra,ią sil' • k' n~ch Z;1fl.1dUJ.e 51.ę °'.1·. in. k~- kromność I głc:boka troska o 

Strony iPS'W:ll'? ra-r stwierdziły. nn pnrl5tawic lcninnwsklch 7a- czeka na m1gaw i ,n1tan zegl~tli!I wielkie] Mr~1-rsprawy ludzi pracy: 
że niezarhwinną podst11wą poli- sad równouprawnienia n~rndów. b ~tl U!'Jtlt1lęty w poprzednim - Jeśli obdarzycie mnie za-
t ·ki :::11 rcinir.zne.1 rządów nbll w dziedzinie wrnjemnych stn- f i~mowe z wy o rów okre.s_ie z :i racy na mnnu t.yl- ufani.~m, jakfJ kandvdata 6 n krę 
kr~iów it>~t wci fanie w żyriE" r.unków mięcl7.y krnj,mi socjali- ko z~ ' t<l, ze pozeb:vwał w Anf gu. wyboru na posła nie bedQ 
za<ady p'Jli:ojo-.vcg0 w:;półis'nie- styc;:nym! nie m<t. I nie było .WARSZ(l.~A (PbAP'l

6
. 2-0bstYd. c~- glii,i 1 ożc ił się z AngiQlka. traktował jako zaszczyt, cho-

n ·1 - p-n· ~t„,· o ro'""nych ustro1·-ch . t ,· h „. , ! 1 1 1._ nia - dz1Pn wv. or w ę zie · 
SP"lN•znych. 'i · trr ó v Jeżeli naw<'t w .,mem w r,zone1 · 

~ ,, ·' • r. ·u isfn n) c sp. 7.e':7no0 c nn rn 1 I , . yt · · fJracy dla 

Jeśli chod··I 0 St11nv z,i,..dno- 7.I in ~ \ · : ' ws;.ystkich oper11torów Polskiei Ili• ""'-kO !! .,,.., 1• ęC"„ 
C7Dne. to Z\·.·1·-, „.&ok Radz1·~c•-·1 i· przcszlośc1 w ich stMunkach Kronlk"1 Filmowc1· Uchwycone Ili I:!'!' ~ <'!!I _-y 

• " < " wzajemnych bvlv pewne blc;rly . . · . : . 
Chiny równic;i; dażą do poknjn- i braki, to w ch\vili obC'Cn"i są prz~z mrh rr;i•itmvk1 uknzą ~Hl d ' . h . . . k r 
wcgo w•!'Óli5lni<.>nia z tym krfl- 01)(' przczv.·ycic;żnn" l lik\vk!n- na .nn~zych ~ -fffl nac-h .1.ur. w po- na ZW czaJ,nyc reWIZJI wyro OW 
jem i pod<'jmowrly w tym kic- wanP. Poza tym błędy te i nie- low.'e ty~o.dnw w spN'Jn.lnym o
runku odpowlednin wy<ilki. Nin d 1 i . · . · · 1 1,011~zno'''10wyn1 wyd.tmu PKF. 
st!'ty. pr{'tcnsjc amerylrn1'15kich oc ągn ~c1a n_1c ~'?gą w z<1r - W prmi-;,<1„i~lek 21 hm. - zwn N • • s d • w • k 
kół imperifllistycznyrh rlo nfl- nym ra'llf' zac1C'mntc podstawr.- je taśmy ·m~owcj z utrwalony- w a1wyzszym ą Zie OJS owym.._ 
nowon!n n11d ś1.'łlałl"m. 1ch p01i- wcgo 1 głównPl'.(o aspek~u sto- mi zdię.ciami z przeblc~u wybo I~~ 
tyka agresji i przygotnw~t'i do s.t~nków n:ic;dzy ,kr~-~nmi sor.ia= rów wy,lnnl" zostnnn dro.[(;:i lot
wojny, ~tanowią µrzes7.kN1" w lt.,tycznyim :-- . ":-ai-mncj po n!cn pod adrP.s~m kllkudzicsh:
popraWi" mi1·dzynar0Cow)Th mocy 1 wspolpiac:;. cli1 firm i wytw6mi za.[(rani~z 
stosunków a zwłnszcza ulrudnin Przyjaźń I jedność 'zwiqzku nyrh.• .Tak ~ie: d':>wiaduje spra 
Jn pol~pszc:iic stosunków mir.- R;:iclzieckicĘ.to i C'hin 5n niezwy- wo-;:dawca PAP, zapotrzebowa 
d?.:Y Związlticrn Radzieckim n klf' ważnym C7.ynnikiem wid- nie na mi!'.'awki wvbnrcze zglo 
u.SA. a takż.e między Chinami klr.i jcrlnn<cl p'lństw socjali- sili w rC'd~krji Krnniki WR7.ysc. 
a USA. stycznych. Fnkty astat.nich kil- z:utrnniczni l ·ont:·nh„nci PKF 

Oble strol'y witnją z z<tdowo- ku lat świad"z;:i. że wielki sn- kilkudii,..~ircin kn1jp;v. 
leniem wznowienie stosunkó\•.· jusz Związku Radzieckiego i Z mnteri:ilów zrlobytych prze1 
dyolomo!ycznvch n'ięctzy ZSRR Chin oraz nienaruszalna jecl- naszvch operatorów. knrzvstać 
11 .Japonią ·. t·ważnią, że sprn,va nri'C: obu krajów sa dnnin~la b~dzie tak7,~ tel"wizja. zarówno 
dlllsaej norm:<1llzacj~ stosunków ostoją pokoju na calYm świecie, krajowa jak i zaar;wi~ 
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Najwyż~7.Y S<id Wojskowy 
na prz!'strzeri i l n t 1954-1956 
przeprowadzi! 4!123 naclzwyci:aj 
ne rewizje nle$luszn:vch wyro
ków, rehabilitując bczpodo,taw 
nic skawoych. wz~lqdnie lago 
dzac zbyt Rurowe k~ry. 

W tPj chwili Nnjwyższy Sąd 
Wojskowy rozpozna.ie w dal
szym cią~u prośby o nad7.v:y
czaine r-::wiz.io $kładane prz<>z 

oby niesłusznie 5kazane, 

Przeważająca liczba 
dzaju próśb pnchodzl 
które przPbywają już 
ne na wolności. 

tego ro
od osób. 
od daw-

Badania próśh osób ubiegn
jących się o n•h·lbilitację pro
wadwne są równol~.e;Ie pr7.ez 
Najwyższy Sącl' Wojr.kowy i 
Naczelną Prokuratur~ Wojsko
wą. W t<>j chwili w Najwyż
~zym Sądzie Wojskowvrn znaj
duje się 150 takich próśb. 

ciaż zawsze moim nniqlębszym 
pragnieniem było ci"SZ:VĆ gię za 
ufaniem klasy robotnicznj. Pracę 
posia rozumiem jako trudny 
i odpowiccli:ialny "'obowiązek. 
Chciałbym zaś wns zapewni<", 
że resztr. swych sił będę chdal 
oddać w służbie klasy robotni
czej i kraju, w pracy nad u
mocni!'niem suwerenności i bu• 
downictwa socjalizmu. 
Nawilzując do międzynnrodo

wcgo zn:<1czenia wyborów, Loixa
Sowiński podkr:--Wt, 7..e od wy
niku lch zależy sto~unek do 
nas naszych p1·zyjaciól i na
szych przeciwników. Wynik wy 
borów więc powinirm być mn
nifestacją naszej woli do wcie
l<'nia w życic uchwal naszej 
prtii. 

- Wzywam wa~ - zaknńczyl 
swe przcmówiC'nle - abyśrie 
p<t>r.zll z:i. h~slcm 1mrtii. które 
rzncil Władysław Gomułka. 

Po prz"'mówhmiach szer?g wy 
brirców zwracaln się z pytania
mi i wypowiedziami pod adrE"
s"'rn knndydatów. Poruszono 
wiele spr;iw nurt11iących ludzi 
pracy. spraw z ~iFlzkowych, pra 
cy kobiet, jako.ki maszyn wló
kicnnic>:ych prnclukowanych w 
kraju, rerit. rozszi:r::cnla mn:i:li-
1'."ości g0dziwego spedzcnia cza
~u po pracy. W tych wypowie
dziach wnM:niat sic (!los stare
~o robotnika, który na swój 

l
osób oddał sen~ t0c;:ącej się 
alki przl"dwyhorcz"j. 
- Ap<>!U.i'I do nai;, by~mv nlo 
wali na lbte f'ron!u .Tcrlności 
arodn. /\ na koqo m1 nY glo
ować? Na \l:amieniczników I 
Abrykantów? ! Czy j~ -t pięk-. 
i"'isza ir\"n, niż socjalizm? 
Sala zgotov.'ala przema•viają

cemu entuzjastyczną owacię. 

• 6i'B) 



JUTRO WYBORY 
Głosuj bez: skreśleń na listę Frontu Jedności Narodu! 

M amy słuszne, trafia
jące wszystkim do 
przekonania. uchwały 

Vlll Plenum. Mamy pod
stawowy program naprawy 
naszej gospodarki. W życiu 

p0litycznym naszego kraj11 
dokonał się przełom, który 
otworzył szerokie perspek
tyWy umocnienia i rozwoju 
socjalistycznego demokra
tyzmu. Mamy szeroko za.-

' krojony plan - platformę 
' współdziałania wszystkich 
1 &ił patriotycznych, zawarty 

w programie Frontu Je
dności Na.rodu. 
_ Liczne fakty niemal z 
każdej dziedziny życia -
'Od literatury a.ż ·po rzemio
'iło - świadczą, że wesziiś 

my w okres całkowitej li
kwidacji wszelkich wypa
czeń stalinowskiego typu i 

1 ich skutków. Słowem, cały 
1 dorobek ostatniego, jakże 

burzliwego i pełnego nie
bezpieczeństw okresu stwo
rZYł możliwość wYdżwignlę 

cia naszego kraju z dotkli
wych kłopotów i tarapatów, 
które dotychczas dają. się 

naszemu pokoleniu we zna
ki. Dał on nam ponadto do 
brą szansę na przyszłość, 

szansę szybszego r~oju i 
rozkwitu, szansę - jak to 
sformułowali żerańscy ro·· 
botnicy - „budowania ta
kiego socjalizmu, który się 

lubi". 

Aby Jednak 
dobra szansa. mogła być w 
pełni wykorzystana, nie wy 
starczą. słuszne i mądre pro 
gramy. Los wszelkich pro-

1 gra.mów zależy pneeież od 
oddźwięku, jaki budzą one 
w masach, od poparcia. lub 
dezaprobaty ze 

Jesteśmy w przededniu 
1 wyborów do Sejmu. Będą 

one podsumowaniem ostat 
1 nie~o okresu głębokich, po

litycznych przemia.n w na
szym kraju. Będą one do 
pewnego stopnia plebiscy
tem: za czy przeciw Pa:i:
dziernikowi. Będą one 110 
pewnego stopnia równo
znaczne z wyborem: za 
umocnieniem dokonanego 
przełomu, czy za jego osła
bieniem, za polską drogą efo 
socjalizmu, ezy za tą „dru-

1 gą ewentualnościa". która 
1 oznacza awanturnictwo po-
1 lityczne. wzmocnienie sił 

st'll.linizmu. anarchię. pust
' kę polityczną. 

Za Październikiem - to 
poparcie listy Frontu Je
dności Narodu. Za Pażdzier 

1 nikiem, za uchwałami VIII 
1 Plenum, a przeciw kalkula
' ejom stalinowskiej konser
' wy - to masowY wybór u

mieszczonych na tych li
stach kandydatów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robo!-

1 niczej, te.i Partii, która przCl 
, łom październikowy w tru

dnej walce przygotowała i 
zwycięsko przeforsowała. 1 

Sejm, bez wystarczającej 

liczby posłów PZPR-ow
skich, nie byłby przecież w 
stanie realizować polityki 
Gomułki, polityki wynikają. 
eej z nowej linii generalnej 
partii i z nowego programu 
Frontu Narodowego. Z:i. 
Październikiem - to maso
wy udział w wyborach, do
kumentujący wyraźnie, j;e 

przeobrażenia polityczne, 
które się u nas dokonały, 
że dalsze umacnianie soc;!a 
listycznego demokratyzmu, 
Jlie są. dla mas sprawami o
bojętnymi. 

Za Październikiem - t.:i 
wszystkie głosy bez skre
śleń na listę Fro.ntu Jednoś 
ei Narodu. 

. 

To. mi nakaz:uie- Tak winniśmy postąpić wszyscy 
patriotyczny obowiązek Byłem profesorem Uni- się publicznie w ciągu ca. nadal osobliwa", a wybofł" 

wersytetu Łódzkiego i zo- ~go okresu panowania sta- nie są zwykłymi wyborami. 
Jestem zdania, że obecne nie logiczne rozumowanie o- stałem przeniesiony w stan linizmu w Polsce. Jeszcze lecz mają cechy referen-

wybory do Sejmu PRL to bywatela, któremu nie są nieczynny i na emeryturę. w połowie 1956 r. zostałem dum: za czy przeciw „Paź-4 
nie tylko wewnętrzna spra- obojętne losy ojczyzny. Są to Nazwisko moje pojawiało na zjeździe ekonomistów w dziernikowi polskiemu", 
wa Polski, ale również akt, bowiem sprawy, do który.eh się nie raz jeden w WYPO- Warszawie scharakteryzo- przy czym to przeciw ma 
który znaleźć może poważny rozsądny człowiek podcho- wiedziach różnych oficjal- wany jako „wróg Związku jak raz odwrotne znaczenie 
oddźwięk w sytuacji między- dzić musi z głębokim uczu- nych osobi~tości jako przy- Radzieckiego i klasy robot- od tego, jaki pragnęliby mu 
narodowej r ciem i rozwagą polityka. kład i ostrzeżenie dla in- niczej" i wypowiedź ta zo. nadać zwolennicy wyborów 

Zawsze byłem przeciwny MACIEJ SIENSK~ nych, jak nie należy postę- stała w całości wydrukowa- typu przedwojennego. Prag-
rozpatrywaniu jakichkolwiek reżyser filmowy pować. Nie wypowiadałem na w zjazdowym numerze nę, aby społeczeństwo i je. 
problemów z perspektywy kwartalnika „Ekonomista''. go młodzież zrozumiała, że 
własnego podwórka. Tym Do wiadomości młodzieży, wchodzą tu w grę naprawdę 

bardziej więc szerokość spoj- za programem odnowy o stanowisko której szcze- najwyższe wartości, w ze-gólnie mi chodzi, podaję, iż stawieniu z którymi fakt 
rzenia jest szczególnie po- Qrałem udział jako prosty składu personalnego nabie-< 
trzebna przy obecnych wY- szeregowiec w powstaniu ra podrzędnego znaczenia. 
borach. Każdy z nas zna program scy, że w obecnej trudnej sy- warszawskim w wieku lat 

W chwili obecnej istnieją podany przez tow. Gomułkę tuacji gospodarczej - najbar- 55, a moJ·e lata młodzieńcze 
dw. t · · · · St na VIII Plenum KC PZPR, dzieJ· potrzebna 1·est konsolida-ie po ęg1 na sw1ec1e: a- odpowiadały w pełni wymo-z· d z k który zawiera najbardziej ży- cja narodu i dyscyplina pu-
ny Je noczone i wiąze wotne interesy narodu - go- bliczna - dla zabezpieczenia gom romantyzmu: były 
Radziecki. Podobnie jak każ- spodarcze i polityczne - jak i realizacji tych niełatwych „górne i chmurne". I dziś 
de państwo, również i my również zakłada szeroką demo zadań gospodarczych w codzien jeszcze jedną z najwięk. 
musimy w tym układzie zna- kratyzację życia społecznego. nej, żmudnej pracy. szych moich wad, którą opa 
leźć swoje miejsce. Nie stwo- Program ten dopuszcza sze- Dlatego uważam, że realiza- nowuję z wielkimi tylko 
rzymy, ani nie możemy na- rokie masy narodu do wspól- cja tego programu jest tylko trudnościami, jest typowo 
wet stworzyć niczego w gospodarzenia - co w prze- wte<ly możliwa, jeżeli w dniu młodzieńcza tendencja do 
oderwaniu od aktualnie ist- myśle wyraża się powołaniem 20 stycznia, w dniu wyborów przeciw3tawiania się panu-

rad robotniczy_$h, które ujmą do Sejmu, będę glosował zgod 
niejącej sytuacji międzyna- gospodarkę zakładów w swoje nie z apelem tow. Gomułki - jącym prąl'icm. 
rodowej. Jest to równie zro- ręce i co bezsprzecznie przy- bo wtedy to będzie realnym Zabieram głos z własnej 
zumiale jak fakt, iż jedynie czyni się do lepszej rentowno- poparciem programu VIII Ple- inicjatywy redakcja 
słusznym i możliwym kie- ści przedsiębiorstw. num KC, gwarancją jeszcze pisma nie zwracała się do 
runkiem naszej polityki Program takiej odnowy bu- głębszej demokratyzacji, gwa- mnie w tej sprawie _ PO
wewnętrznej i międzynaro- dz! zaufanie i stwarza konkret rancją suwerenności, socjaliz- nieważ pragnę, aby społe-

ne perspektywy na wspóldecy- mu i pokoju, a tylko te czyn
dowej jest oparcie o obóz so- dowanie przez społeczeństwo niki mogą stworzyć trwałe pod czeństwo, a w szczególności 
cjalizmu. Ta świadomość po- 0 losach kraju i narodu, a tym stawy do poprawy naszych wa młodzież - tak bliska mi 

sekwencje. z nas z każdym dniem będzie nym polskim temperamen-

Nasza rzecz)"lvistość • ge-?
polityczna stawia nas auto ... 
matycznie po stnnie p:-z<:
ciwnej tej, na której znaJ-< 
dują się Niemcy zachod
nie. Jesteśmy w bloku 
państw socjalistycznych i to 
w . najważniejszym punkcie 
strategicznym bloku: na 
głównych liniach komunika ... 
cyjnych wiodących na Za
chód. Nikt nie jest bardziej 
od nas zainteresowany w 
utrzymaniu tego bloku i w 
obecności wojsk radzieckich 
na naszym terytorium (Zie
mie Zachodnie). Podważanie 
spoistości bloku godzi bez
pośrednio i przede wszyst
kim w nasz własny interes 
polityczny. 

ciąga za sobą logiczne kon- samym zapewnia, że każdemu runków ekonomicznych. I duchowo i tym nieszczęs-

Na arenie międzynarodowej lepiej w jego osobistym życiu. STANISLAW OLSZAK tern zrozumiała napraw. · 
możemy ważyć 0 tyle, 0 ile Zdajemy sobie sprawę wszy- dyr. nacz CZPW-Pólnoc dę, że „chwila pozostaje (Dalszy ciąg na str. 4) 

przedstawiać będziemy jako 
naród stabilizację polityczną 
i gospodarczą. Kraju. gdzie 
panuje niepokój i skłócenie 
wewnętrzne, nikt nie może 
uważać za odpowiedzialnego 
partnera w jakichkolwiek 
rokowaniach. Chyba, że dla 
własnych celów chce wyko

Dwunastolecie wolnej Łodzi 
rzystać jego słabość. 

W uprzednich latach wiele 
było zjawisk, z którymi trud
no się było zgod..:ić. Jako je
den z pracowników twór
czych niejednokrotnie odczu
wałem na sobie fatalne skut
ki polityki kulturalnej. Nig-1 
dy jednak nie kojarzyłem 
tych przejawów z ideą so
cjalizmu. Polski Październik 
wyjaśnił sprawę ostatecznie. 
Nie jest zaś sprawą obojęt
ną, że motorem tych dawno 
oczekiwanych przemian była 
Polska Zjednoczona Partia 
'Robotnicza Władysław 
Gomułka. 
Każdy człowiek zachowuje 

jako obywatel swego kraju 
pewien zasób uczucia i zau
fania, który pragnie .::ło.lyć 
w czyjeś ręce. Ja złożyłt-.n je 
w ręce Władysława Gomuł

ki. Jestem głęboko przeko
nany, że program, który re
prezentuje 0'11 jako kierow
nik partii, jest właśnie tym 
programem, który przynieść 
może naszemu krajowi za
sadniczą zmianę na lepsze. 

Z tych właśnie powodów 
będę glosował w całości na 
listę Frontu Jedności Naro
du, bo takie są wymogi 
chwili i właściwie pojęte do
bro Rraju. 

Jako bezpartyjny jestem 
dość daleki od problemów 
ideologiczmych i przesłanek 

wynikających z nauki mar
ksizmu. Kieruje mnl:} głów-

Dziś mija 12 lat od cllwili, 
gdy miru;.to nasze wyzwolo
ne zostało z mroków niewoli 
il t>.k.upa.ąji hitlerowskiej 
przez Armię Radzieoką i od 
rodzone nad Oką Wojsko Pol 
skie. 

W mroźny :Nlnek 19 stycz 
nia 1945 roku .zniknęły z 
naszych ulic znienawidzoine 
mundury SS z trupią c:za
s:ziką. W popłoohu i nieładzie, 
pod naporem wo~sk radz;ec 
kich i polskich, uciekali z 
Łodzi hbtlerowcy, zn.acząc 
:;·,1.roje odejście najha:nicbniej 
szym czynem - spaleniem 
w'ęzicnia w Ra<logo:-:zC7JU 
w~;,;2 z sE:tkami nicw.nny::h 
ludzL Ost.atJii akt zemsty d,l 
1:: ,- znego hitleryzmu pcno
stał jako haniebny dokument 
bestialstwa i przemocy, 

Jest zwyczaj, że r;rzy oka• 
zji roczinic lub pamiętnych 
dat dokonujemy praeglądu 
naszych osiągnięć w rninio
Il(Ym okresie, porówm1ujemy 
czasy z obecnym st.runem na 
szej • go:s>podarki, wa1M.11nków 
bytowyc'h czy kulturalnych, 

Okres 12 lat to szmat cza 
su, w którym wychowa.Jiśmy 
już najmłodsze pokolenie. 
Dziś w s;ci{ołaoh pobiera ono 
naukę. Warto w!ęc w paru 
słowach przypomnieć, w ja
kich wanIDkach budowali
śmy zręby niepodległości i 
socjalizmu w naszym k!raju. 

Styczeń 1945 roku - fa
bry.ki były prawie !Doieczyn
ne. Ma.szyny zdewastowane. 
Aparat adimi.nistracyj1ny nie 
działa1. Spalone i zrujnowa. 
ne Bałuty były niemal ster-

tą gruzów. Nie było potrze
bnych surowców ani opału1 
brakowalo żywnOŚCi. Robot
nicy i jnteligencja pracują„ 

ca o głodzie i chłodzie wzię
ła się do pracy z wrodzonym 
Polakom zapałem. 

Powolł, z tygodnfa na ty
dzień, z miesiąca na mie
siąc, zaczęła ożywać Łódź -
centrum przemysłu lek.kiego. 
Ciemne kolosy fa.bryk oży
ły. Ruszały coraz nowe wrze 
ciona i krosna. Z setek ko
minów, które do 111iedawna 
byly tylko symbolem. z,amar 
łego 111a pewien okres mia
sta, zaczął wydobywać się 
dym. Gryzący w oozy, wy
rzucający tony sadzy, ten 
znamienny zwiastun ży
jącej i . prod1ukującej mil io
ny tkanin włókienniczej Ł.>
drzi. 

Gdy w pje<rwszym okireSie 
po wyzwoleniu najważniej. 

szymi problemami były: 
uzyskanie jak największej 

produikcji towarów włókien 
niczych, które chłonął „zglo 
dniały" rynek, 

zapewnienif'\ ·zatrudnienia 
jak największej ilości robo
mików i inteligencji tech
nicznej, 

poprawa zaopatrzenia du
żego miasta w airtykuły ży 
wnośdowe pierwszej potrze
by, 

rozbudowa szkolnictwa pod 
stawowego,· średniego i w)rż_ 
szego oraz służby zdrowia 
w zdewastowanych często 
budynkach, p.rzy braku sprzę 
tu i pomocy naukowych -
to następną fa.zą naszyoh wy 
siłków było dążenie do po-

Lódź - najwlększ:r polski o$rodek przemy.siu włókienniczego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~......:..~ 

prawy warrunków bytowych 
i komunalnych stale powię
kszającego się miasta. 
Spuścizna po okresie mię

dzywojennym i latach n iewv 
li była zwłaszcza w dziedzi
nie mieszkaniowej katastro
falna. Pałace pofabrykanc
kie, jak oazy na pustyni, 
ikootrastowały z czynszowy 
mi przeważnie kamienic-a
mi oraz źle utrzymainymi 
domkami robotniczymi na pe 
cyferiach. · 

W tej dziedzinie mus!eli
śmy odrabiać najwięcej, co 
przy znacznym wz.roście za
ludnienia nie było i nie jest 
rzeczą łatwą. Jeszcze do dziś 
sprawy mie:21kaniowe w Ło 

dzi należą do najbardzie; za 
wiłych. Trzeba wyraźnie 
stwierdz!c, że potrzeby mie
szkańców 1t1ie1 są należycie 
zaspok.ajallle, mimo że z ro
ku na rok oddademy coraz 
więcej nowych izb mie.szki:.l 
r:ych. Zbyt mało jeszcze mo 
żerny prze-roaczyć fundu. 
szów na kapitalne remonty, 
zbyt mało mamy &P'rzętu , fa 
chowców, by budować wię
cej_ taniej i lepiej. 
Łódź otrzymała czystą i 

zdrową wodę z Pilicy, dzięki 
ukończeniu budowy rurocią
gu mogącego wydobywać o
koło 50 m sześc. wody na 
dobę. Coraz więcej posesji 
otrzymuje wodociągi i urzą
dzenia kanalizacyjne. 
Uczyniliśmy olbrzymi krok 

naprzód w dziedzinie pow
szechnego nauczania. Gdy w 
roku 1936 było w Łodzi 
81.357 osób nie umiejących 

czytać lub pisać, obecnie 
sprawa analfabetyzmu jako 
problem nie istnieje. 

Liczba . łóżek szpitalnych, 
mimo że jeszcze wysoce nie 
wystarczająca, wynosi obec
nie 4.998, podczas gdy w 
roku 1936 było ich 3.152. O
becnie śmiertelność niemo
wląt jest zn·acznie niższa niż 
przed wojną. 

Możemy się poszczycić 
tym, że przemysł łódzki za
trudnia obecnie 190.000 ludzi, 
czyli prawie dwa razy tyle 
co przed wojną. Wówczas 
liczba bezrobotnych przekra 
czała w Łodzi 50.000. Obec
nie są wprawdzie jeszcze o
soby poszukujące pracy, ale 
są też gałęzie przemysłu, 
które poszukują fachowców 
i sił wykwalifikowanych. 

Czy, reasumując pokrótce 
te osiągni~cia, należy dojść 
do wniosku, że żyjemy obec
nie lepiej i dostatniej, że 
zarobki ludzi pracy star
czają w zupełności na po
krycie najważniejszych po
trzeb codziennych? Bynaj
mniej nie. Czekają nas jesz
cze niejedne wyrzeczenia. 
Niejednej rzeczy musimy 
sobie i naszym dzieciom dziś 
jeszcze odmówić. Czeka nas 
ciężki i trudny rok 1957. ży
jemy jednak nadzieją i głę
bokim przekonaniem, że na
szym wspólnym •wysiłkiem 
wypra.cujemy powoli, lepsze 
i jaśniejsze jutro. 

Dlatego też, gdy wielu z 
nas krytykuje błędne pociąg 
nięcia, gdy wskazuje na wie 
le niewłaściwości, nie może 
przy tej krytyce zaciemniać 
obrazu dorobku i osiągnięć 
minionych 12 lat naszej nie
podległości. 

Dzisiejsza rocznica wyzwo 
lenia Łodzi zbiega się pra
wie co do dnia z ważnym 
wydarzeniem, jakie będzie 
mialo miejsce w dniu ju
trzejszym, kiedy b~ziemy 
decydować o utrwaleniu zdo 
byczy polskiego Październi
ka . Tak jak nie zaprzepaści
liśmy drogocennego skarbu 
- niepodległości, tak teraz 
umocnimy zdobycze wywal
czone równo przed trzema 
miesiącami - demokratyza
cję, suwerenność i socjalizm 
- jednolitą postawą cąłego 
narodu. 

Z. SKIBICKI 
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Wyboryl... Wybory!. ··I 
Przedwyborcza. gorączka ogarnęla ca.ie miasto. W 

biurach i za.kladach pracy, na. ulicy i w domu, ba, na
wet w kawwrni przy tradycyjnej „pól czarnej" naj
cz~ściej poruszanym tematem są wybory. 

Nic w tym dziwnego. Jutro, tj. w niedzielę, wszyscy 
staniemy przy urnach wyborczych, każdy z nas odda
jąc swój glos, zloży jak gdyby deklarację obywatelską: 
za demokracją i postępem, za dalszą drogą polskiego 
Października zapoczątkowaną przez partię na VIII Ple
num - czy przeciw temu wszystkiemu, przeciw par
tii i Gomulce. 

Oto fragmenty tego, czym żyje dziś miasto, pokaza
ne w blyskawicznym reportażu naszej gazety. 

W Okrę-gowyn1 Komitecie 
Wybor-::zym Frontu Na

rodowC'go ruc'h zaczyna się 

już od samego ran a . D zwo
nią telefony, coraz k•-:>ś 
przychodzi, a by ustalić ter
min spotkania wyborcó •N z 
k<>Pdyda t :lm! na pooJó·.v, nie 
brak też i tych, kt6rzy n'.l. 

wła.sną rękę pn gną z::>.się
gnąć rnformacji. 

Roboty je;:t po uszy. • Na 
szczęście .::oraz w:ęc<'j oby
-u•ateli. a.ktyv;'ist5w .komil12-
tów blokowych i ai].:tatorów 
Terenowych Kf}mitetów Fron 
tu Naro<l<'\\·ego zgła s za s :q 
~1) pracy. Rnzurn i ejąc do
brze znaczen'e wvbor6w ':>

bywatele różnych· zaw\°<lÓ\'.', 
kobiety i młodzież dzielnie 
poma!!aią przy ro:aprowad"'a
nlu brO"i:urek z orzemówie
niam1 Władyslawa Gomul!d, 
populaQ'zujacych ka.nctyd..'l
tów na posłów. prz;ypomin<> . 
jacy0h o n~iejs~c;ch i terP'li~ 

n ie 11.IO<:owanin. udziela.Ją in
tormncii, odi-0wiadaj :1 na 
niezl!czo!le · pyt:mia ,,·ybor
ców. 

Przv takiei właśnie pr'lcy 
poznajemy bezpartyjną Ł>1-
cię Pławska z Terenowcg..> 
Komitetu Frontu Narc<lowe
p,o nr 100 oraz dw6ch człon
ków pa.rtii Bolesław.a Rej
m<iJ'la z Ter. Kom. nr 62 na 
Refkini i Adama Zvgn>urita 
z Ter. Kom. przy ul. Piotr
Jrnwskie.i 51. 

Na z•h~-:iu: ob. Felik~ Ste
pleń z Ht•rtowni PZGS pr·1y 
ul. Obr. Stalingradu 85 od
biera pl<>kety prc>p"l~andowe 
w Okręqowym Komitecie Wy 
borcr.ym przy ul. Piotrkow
skie.l 104. 

S dlwyiać którego.kohviek 
z kandydatów chociaż 

na pięć m.nut rozmowy 
- to ma•rzeme ściętej glo-

• ·wy. Za prof. Szczepańskim. 
ka.r.dydującym w okręgu 
nr 5, b1egal'śmy dobry ka
wal czasu, by wreszcie spot
!kać go„. za kulisami Teatru 
im. Jaracza, w którym przed 
<'hw:lą l'.kończylo s)e zebra
il'lle z wyborcami. 

- Po tylu zebraniach 
przedwyborczych orientuję 
~ ię dobrze w zainteresowa
P'ac.h politycznych wybor
CÓVA Emeryci domagają się 
:r.miany ustawy emerytalnej, 
młodzież interes:.ije się ;>rze 
de wszystkim podstawowy
mi sprawami ustrojowymi 
państwa, jak stosunek 
Sejmu do pa.rtii, kościoła 
do państwa. jak stosunki 
między stron.mctwami poli
tycznymi, zakres uflrawnień 
Sejmu, kontrola Sejmu n.a•! 
polit)rką zagraniczną itp. Za 
interesowania ludności na 
spotkaniach w okręgach, to 
mieszkania, roz;budowa s!e
Ci wodociągowej, uregulowa 
nie pracy kobiet w te11 spo 
sób. aby miały możność le
{\5zej o;>ie!'i nad dziećmi 
itp. 

Nie brak też i innych dość 
S7JC'Zególnych żądań - śmiP. 
je się prof. Szczepański, opo 
wiadaJąc jaik to na afiszach 
spotkał wczoraj swoje zdję 
cie, na którym ktoś domalo
wał mu wąsy · i czuprynę. 

- Wąsy to jeszcze mógł
bym sobie zapuścić, jeśli te
go życzą sobie wyborcy, ale 
z czupryną to chyba mi się 

nie uda„. - dodaje dowci
pnie. 

" Obwodo\.vej Komisji Wy 
bo~c.zej nr 4 przy ul. 

Zielonej 10 długa kolej.ka 
interesantów. To ci, którzy 
dzień wyborów spęd7.ą poza 
Łodzią delegowani na wy
jazdy .służbowe. 

Za c'hwilę zaświa<lczenie 

u;;>rawniające do głosowania 
poza swym okręg·i em wybor 
czym otrzyma dr Helena 
Kołodziejska z II Kliniki 
Chorób Wewnętrznych. Za 
kilka godzin wyjeżdża do Po 
lainicy organizować tam la-
boratorium. Będrzie to już 

546 zaświadczenie wydane w 
tym obwodzie. 

II obietki. do wyboirów, do 
~ wyborów... - przypomi
na formiarka pończoch Mi
chalina Przyłembska z ZPP 
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im. Jurczak.a. Jej koleżanki: 

Sabina Gibus, Romualda 
Skwarczyńska, Maria Bato
ry, Leontyna Iwańska i Jó
zefa Filipczak też nie zapo
mniały o niedz'.eli. 

Listy wyborcze sprawdzo 
ne, teraz tylko oddać gło

sy. 
- Chcemy, aby przyszły 

Sejm zajął się warunkami 
pracy dla młodzieży i żeby 

mniej było chuliganów. Ma
my zal)fanie do Gomułki i 
wierzymy, że tak jak on 
chce to będzie dobrze dla 
Polski. Dlatego będziemy 

głosować na pierwszych kan 
dydatów z listy, bez skre-
śleń - mówią. , , 

J est już wieczór. W garde
robie ted fraln e j zastai c

my zasłużone .~o aJdora łódz 
kiego, Stanisława Łapi!l.skie
go, popularnego „Ła:;:ię". 

- Za chv.rilę pod rękami 
c!1arakteryzatora zamienię 
się w wyzy.skiwac7...a bez skru 
pułów, kapihl istę Izydora 
Lecha ze sztuki Oktawiusza 
Mirbeau „Interes prlJede 
wszystkim". Za dwie godzi
ny jednak będę znów tym 
samym, waszym „Łapą", sta 
rym aktorem i niezłym znaw 
cą ludzi - zagaja dowcipnie 
rozmowę. O wyborach mó
wi krótko: 

- W ciągu moioh 38 lat 
pracy aktorskiej wiele wi
działem i wiele r-oznałem lu
dzi. Moje doświadczenie ka 
że mi ufać Gomułce, dlate
go w d.niu wyborów J;iłoso
wać będę za jego progra
mem, za dalszą demokraty
zacją życia w naszym kraju. 

Rozmawiała K. WYRZ. 

Fot. L. Olejniczak 

Jest· tylko jedna siła 
Pozornie wygląda to na 

paradoks. Jeszcze niecałe 
trzy rniesią~e temu niemal 
cały naród z entuzjazmem 
śpiewał „rewolucyjną" pieśń 
„Sto lat!", od Bałtyku aż po 
Karpaty sredł donośny do
ping: „Wiesiu, trzymaj się!", 
kto żyw w narodzie uważał 

•·uchwały VIII Plenum nie
mal za swoje osobiste zwy
cięstv.,o. A po trzech mie
siącach? U niektórych ludzi 
ostygł zapał, je:ini już psio
czą. a P€'Wlla grupa ludzi 
stanęła nawet wyraźnie do 
walki. Z kim? Wł.a.śnie o to 
chodzi - z kim? 

Niby to się mówi, że są za 
demokratyzacją, nawet u
patrują swojego wodza w o
sobie Gomułki, ale inni„. 

To jest pewne, że jednym 
z czynników, który skupił 
naród wokół Gomułki była 
prawda - surowa i szczera 
- wypowi-edziana przez nie
go na VIII Plenum. Idąc 
tymi śladami trzeba, abyś
my S()bie i dziś, po trzech 
miesiącach, powiedz;ieli całą 
prawdę. Któż to są ol „in
ni"? Ci inni - to członko
wie Biura Politycznebo, Ko
mitetu Centralnego i apara
tu partyjnego. Ci inni - to 
partia. 

Postawmy zatem pytanie: 
Czy można popierać Gomuł
kę, nie popierając partii? 
Czy można mówić o Gomuł
ce bez partii? 

Każdy rozsądnie myślący 
człowiek uzna, że Gomułka 
i partia - to pojęcia nie
rozłączne. Któż bowiem uto
rował Gomułce drogę, kilo 
powoła! go na I sekretarza 
KC? Chyba nikt inny, jak 
partia, nikt ibny, jak obec
ni jego współtowarzysze -
członkowie Biura Politycz
nego i Komitetu Centralne
go przy poparciu całego na
rodu. Przeciwnicy Gomułki, 
przeciwnicy demokratyza~j i 
i wolności - mu.sieli odejść. 
Ci, co pozostali, to w swej 
większości lud:z.ie, którzy 
już długo przed VIII Ple
num podjęli w łonie partii 
walkę ze stalinizmem, a na 
VIII Plenum doprowa<lzili 
do jej zwycięskiego zakoń
czenia. 

Owszem - wielu z tych 
lud& l>lądziło w przeszłości 
1 popełniało błędy. Ale po
wiedzmy sobie szczerze: 
błędów nie popebnial tylko 
ten, kto nic nie robił. 

Toteż stawiam sobie sa
memu pytanie: czy istnieje 
obecnie w kraju inna siła 
polityczna, która mogłaby 
przyjąć odpowiedzialność za 
losy narodu i która byłaby 
zdolna zabezpieczyć niepod
legły byt państwowy? 
Może jestem zbyt krótko

wzroczny, ale przyznaję o
twarcie, że ja tej siły poli
tycznej nie widzę. Owszem 
- widzę d·użo demagogów 
i 11o&abiaczy, ale siły poli
tycznej i realnego, kon
struktywnego programu. wo
kół którego skupiłby się na
ród - nie widzę. 

Programowi partii wyty
czonemu na VIII Plenum u
dzieliło poparcia Zjednoczo
ne Stronnictwo Ludowe i 
Stronnictwo Demokratyczne. 
Opowiedzieli się za tym pro
gramem czołowi działacze 
katoliccy z Jerzym Zawiey
skim, Stefanem Kisielew
&kiln i Antonim Gołubie
wem na czele. R&wnież 
kardynał Wyszyńs•ki nawo
łuje naród do skupienia się 
wokół naprawy Rzeczypo
spolitej. Jakież więc inne 
realne siły poJiotyczme ist
nieją w naszym, społeczeń
stwie? 

O co zatem chod·zi w o
becnej walce wyborczej? O 
oo w ogóle toczy się walka? 

Walka toczy się o hasło, 
które Gomułka wypisał na 
sztandarze Paźdz;iernika. 
Brzmi ono: Suwerenność -
demokracja - socjalizm. Do 
pociągu prowadzonego w 
październiku przez wypró-
bowanego maszynistę 
Władysława Gomułkę 
wsiadł cały nar6d. Kierun
kiem i stacją dooelową tego 
pociągu jest: suwerenność, 
demoki"acja i socjalizm. 
Cóż wiec zaszło? Nic wiel-

kiego. Niektórzy panowie 
u&Hują wysiąść z pociągu 
na przystanku: „Niepodle
głość". Zapominają tylko o 
jednej rzeczy, że pociąg Go
mułki na przystanku „Nie
po-dległość" nic zatrzy
muje się. A kto mimo to u
siłuje wysiąść z biegnącego 
pociągu - może tylko kark 
skręcić. 

Jeżeli do tego, co powie
dzieliśmy, dodamy, że ist
nieje też w Polsce pewna 
grupa zatwardziałych stali
nistów, którzy od samego 
początku do pociągu Gomuł
ki nie wsiedli, bo nie odpo
wiadała im ani demokraty
zacja, ani suwerenność -
zrozumiemy, co to za !)iły 
sprzęgły ze sobą wysiłki do 
wspólnej walki prreciwko 
Gomułce i jego partii. 

A zatem walka wyborcza 
jest w gruncie rzeczy ple
biscytem narodowym: za, 
c.:y przeciw polskiemu Paź
dziernikowi? Za., czy prze
ciw Gomułce? 

O znaczeniu wyniku tego 
;ilebhscytu dla naszego na
rodu już wiele napisano. 
Mało jednak dotychczas mó
wiono o jego z.naczeniu mię
dzynarodowym. Tak w obo
zie socjalizmu, jak też w 

· krajach Zachodu. 
Polska, ważne o~iwo w 

ol:mz.ie socjalizmu, wyciąga
jąc twórcze wni·osiki z XX 
Zjaxdu KPZR, zerwała ze 
tttalini·zmem i wkroczyła na 
drogę suwerennego bytu, na 
drogę demokracji socjali
stycznej. Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza przy
jęła na siebie szczytne zada-· 
nie udowodnienia światu, że 
istni~je możliwość budowy 
socjalizmu bez gubienia po 
drodze jcg·o humanistycznej 
treści, że można zbudować 
socjalizm, „który się lubi". 

Ale jednocześnie pamiętać 
mu.simy, że są na świecie 
siły zdolne do za.kłócenia po
koju i że bezpieczeństwo 
krajów obozu socjalizmu za
leżne jest od ich zwartości i 
jl'!dności. 

Polska Zjedinoczona Par-

tia Robotnicza podjęła trud 
udowodnienia światu, że 
można umacmac jeórx>ŚĆ 
państw obozu socjalizmu i 
jednocześnie wszechstronnie 
rozwijać każde z nich od
dzielnie, zgodnie z ich hi
storycznymi tradycjami, z 
ich · obliczem narodowym i 
bez ingerencji jednego pań
stwa w interesy drugiego. 
Obowiązkiem każdeg>;> świa 

Qmego obywatela na.s•zego 
państwa jest dopomóc pa:rtii 
w tym dziele. 

A Zachód? Zachód nas 
podziwiał w pażdzierniku. 
Łamy całej niemal prasy 
zachodniej przez wiele ty
god!lli były wypełni<'ne sło
wami podziwu i uznania dla 
rozsądku oraz dojrz~}.ości 
politycznej narodu polskie
go. Ale czy możemy spo
dziewać się dalszego uzna
nia i szacunku dla kraju, w 
którym pa.nuje anMchia i 
bezwład, dla narodu, u któ
rego entuz;jazmu wystarcza 
tylko na kilka tygodni? 

Mieliśmy możność o tym 
się przekonać dopiero ni-e
dawno. Jak podała prasa 
warsz;awska delegacja 
handlowa pewnego kraju 
~achodniego, która w ciągu 
kilku tygodni bawiła ostat
n.;o w Polsce, wyjechała bez 
nawiązania konta.któw han
(l.lowych. Poczeka, a; w 
Polsce nastąpi normalizacja 
stosunków. 

Oni - owszem, mogą po
czekać. Ale czy my, w na:. 
szych warunkach gospodar
czych, też możemy czekać? 

I dlatego wydaje mi się, 
że obywatelskim i p.atrio
tyc;mym obowiązkiem każ
dego Polaka jest skupić się 
wokół programu Frontu 
Jedności Narodu, który w 
~ktualnych warun.kach jest 
Jedynie możliwy jedynie 
realny. 

. c.ały świat zadaje dziś py
tanie: czy Polska wytrwa w 
śmiałym rozsądku? Odpo
wiedź na to pytanie da na
rod polski w dniu 20 stycz" 
ni a. 

j j •1. 1 \I M. B. 

Tak winniśmy postąpić wszyscy 
(Dokończenie ze str. 3) 

Chcemy niewątpliwie 
wszyscy socjalizmu demo
kratycznego, dopasow ap ego 
do naszej historii, warun
ków ,gospodarczych i cha
rakteru narodowego. 

Marks nas uczył; że dys
proporcje pomiędzy podło
:r.em materialnym i nadbu
dową muszą być prędzej 
czy później wyrównane 
(również i w socjalizmie), w 
związku z czvm i formy 
polityczne rządzenia :.;., 
okresie zrealizowania ustro
ju bezklasowe,go, pozbawio
nego elementu wyzysku 
człowieka przez człowieka, 

aby to była partia Gomuł
ki, prowadzona w duchu 
socjalizmu demokratyczne
go, a nie partia jakiejś gru
py „natolińskiej". 

Głosując, tak jak pragnie 
Gomułka, na całą listę, bez 
skreśleń, wypowiemy się 
właśnie na rzecz pierwszej 
z tych możliwości - socja. 
lizmu demokratycznego. . I 
tak winniśmy postąpić 
bez względu na nasz oso
bisty stosunek do poszcze
gólnych kandydatów. 

Prof. dr W. Fabierkiewlcz 

nie mogą być takie same, 
.iak w okresie walki o rea- Do 
lizacj~ tego ustroju. Wiemy Warszawy 

„Kordiana" więc, że formy dzisiejsze te- na 
go rządzenia będą się zmie-
nialy i gdzie indziej, i je
steśmy przekonani, że będą 
się zmieniały w tym właś
nie kierunku. jaki obraliś
my. Ale nie powinno to 
nam zamknąć oczu na fakt 
działania w naszej rzeczy
wistości warunków wysoce 
sprzyjających utrzymaniu 
się tezy o nieuniknioności 
zachowania ciągłości ideolo
giczno - organizacyjno - po
litycznej z tą przeszłością 
jaka była. 

W Polsce rządzić musi w 

W pnyszlłl niedziele, 27 bm. 
„Orbis" łódzki profelduje wyciecz 
kil do Warszawy na popołudniowe 
przedstawlenlo „!Cord!ana", „Dz!•· 
dów" lu·b „Lata w Nohant" (w H
Jeiooścl od programu Teatru Pol· 
sklego I Ka.meralo~o w tvm dniu). 
Zgłoszenia indywidualne i zakł•· 

dów pracy przyfmufe „Orbi•"• ul. 
Piotrkowska 68, tel. 301·01. 

W tvm samvm dniu m• odbyć 
slQ wycieczka krafomawcta do 
Krakowa i Wlel!czk.1 

warunkach, w jakich żyje.. • 
my, partia komunistyczna i· Marran 
chodzi dziś jedynie o to, 

Woźniczko 
śpiewa w Filharmonii 

Do aktywistek 
Znany baryton Marian Woź

niczko wystąpi we wtorek 22 sty
cznia br. o godz. 19.30 z recita
lem pieśni i arii. W programie 

L•IQ•I Kob·ieł ~ieśni Schuberta, Schumanna, 
Wolfa, Brahmsa. R. Straussa, 

P dl Z d Łód -•-· Czajkowskiego, Rimski-K'Jrsako-
rezy um arzą u "'1ego , R h · K l · Llgl Kobiet apelu fe do kobiet akty \\a, ac rr:anmowa, llr ow1cza, 

wlstek, aby w dniu 20 styc1nia I szrmanowskie~o i Nowowłe'
staw!ły się w obwodowych ko- skiego oraz ane z oper Verdle
mlsjach Frontu Narodowego 1 wzle go, Gounoda. Diaze i Massene
Iv czynny udział w akc]i wybor~ J ta. Przy fortepianie Stanisław 
czej. . UrsteiA. 



• 

V lotka Zgłasz rń prote 
W krótkim czasie zetknę

łam się z jej nazwiskiem w 
sorawie następującej. Dru
kowałam w „Głosie Robot
niczym" jesienią 195!! roku 
krótki artykuł „Sumienie" o 
chłopcach, ofiarach wojny, 
których młodzieńcze i nie
przemyślane wybryki zali
czono do kategorii prze
stępstw politycznych i roz
patrywano w Sądzie Wojsk<>
wym. W jakiś czas później 
otrzymałam bardzo długi 
list od więźnia, wywiezione
go dzieckiem z powstania 
warszawskiego; jego życie 
było wstrząS<łjącym obrazem 
krzywdy części młodego po
kolenia. Prokuratura szybko 
snrawdziła prawdziwość in
formacji. Dowiedziałam się 
później, że „Głos Robotni
czy" dostarczył odpis listu 
Komitetowi Łódzkiemu. Mi
chalina Tatarkówna poszła z 
tym listem na zebranie ZMP, 
odczytała w całości, czym o 
wiele v,ryprzedziła późniejsze 
decyzje o rehabilitacji 
więźniów niesłusznie zasą
dzonych. Młody więzień zo
stał zwolniony w pierwszej 
kolejności. 

::f'l:xi arkadami przy PDT 
dl.łopiec w granatowej kurt
ce wręcza przechodniom 
przedwyborcze ulotki. Ma juz 
ich tylko kilka. Nieco dalej 
starszy człowiek przyniósł 
ic-h ~rzed chwilą calą pacz
kę. Ludzie bie>rą, zatrzymu
ją się na ul:cy, czytają. 

kim niectilubnym bagażem 
autorzy stanęli do. walki 
przeciwko partii i jej czoło
wym działaczom, przeciwko 
programowi demokracji i od 
noWY. 

·Jesień roku 1956 pouczyła 
nas w sposób nie pozoata
wiający wątplfwości, że tak 
zwana „Wielka Polityka 
Międzynarodowa" jest spra
wą przekraczającą mo~e nie 
tyle zdolności umysłowe, co 
raczej moralność prostego 
człowieka. Dokonały się 
między narodami fakty hi
storyczne, z którymi nie 
każdy zechce się pogodzić, a 
które daremnie próbowano 
tłumaczyć racją stanu. W 
krótkim czasie zebraliśmy 

1=--___ s_e __ w_e_r.~y_n_a __ S_z_m __ a_g_le_w __ s_k_a __ .....:I 

Są to ulotki z odezwą Łó
dzkiej Komisji Porozumie
wawczej Stronnictw Polltv
cznych ~ Organizacji Społe
cznych. Zawierają ujęty zw1ę 
źle program polityczny 1 go
::.i:-odarc:zy narodu oraz re
jestr tego wszystklego, CJŚ
my juz dokonali w okresie 
d·wóch miesięcy PO VIII Ple
num. 
Suwerenność kraju, demo

kracja i socjalizm - oto naJ 
króceJ wyreżone proi;(ramo
we założenia r>ol!tyki partii 
j nądu. Gwarantują one nie 
tylko naprawę błędów popel 
nionych w p:·zeszlości, opar
cie gospodarki o demokratv 
czną formę samorządów ro
b tniczych 1 taki uklad st<>
sun?{óW miedzy naszym kra 
jem a innymi: aby stosunki 
t~ w naJmmejszym stopniu 
nie umniejszały pelnei nlP
zalei.nośc1 politycznej nasze 
ao r.anstw.a. 

Nie sa to tylko deklaracte I 
nie trzeba chvba po raz jas1c1e 
którr:l przypom:nać umowv poi· 
sko-ndzleck!ej. zawortcl na za· 
sadach orawddwel równości I •u 
werenności l tYch wszystkl~h prze
mian. jakie miały ostatni<> miejs
ce w nasxvm l<ralu. O tym zre
sztii m6\\i wspomniana uJo:ka 
Komisll Stronnictw Poltlycmvch, 
przytaczafac oo kolet wszystltla 
wvdarz~nla, dekrety I oslągll!ę. 
Cla. 

Tego samego dnia wpadła 
mi do ręki inna ulotka, koi
p<:>rtowana przez anonimo
wych autorów. ro7.syła.na u
kra<'ikiem jak tchórzliwy i 
podły strzał ZU\ węgła. 

Ta druga ulotka nie przed 
stawia żadnego programu, 
żadnej koncepcji politycznej, 
z którą można byloby pole
mizować. nie wysuwa wła
ściwie niczego, co moi.na by 
podciągnąć pod miano agi
tacl! przedwyborczej. 

Jej programem jest nlena 
wiść a myślą polityczną -
kłamstwo i potwarz. Z ta-

Wybudowanie 67 tys. Izb mie
szkalnych, 44 s~kól I Z1 tlob
ków I przedszkoll. 1.500 nowych 
lótek swltalnych. budowa ga
zocląqu Sląsk-ł.ódi, uruchomie
nie elel<lrociep?ownl, oddanie po 
cząwszy od br. do podziału 
wśród załóg ponadplaoowoqo 
zysku do wysokości 8,5 proc. 
.roczneqo funduszu płac Itp. ·
cót to wszystko znaczy dla ano
nlmowvch kandydatów ua naro
dowych zbawców? Cóż to wszyst 
ko maczy wobec teqo. czym 
praqną uraczyć naród awantur
nicy I demaqodzv demagod7y 
wszela.kł"l!lO autoramentu J o
szczercy!._ 

Dlatego jeśli ulotka lch 
wpadnie wam w ręce 7.asta
nówcie s'ę o co idzie walka. 
W czyim interesie nieodp:i
wiedz!alne elementy usiłują 
pchnąć r.arćd nasz do ana.r
chii 1 zc.mieszanla. poder
wać z takim trudem wypra
cowane przez Gomulkę i par 
tię zdobycze ostatnich dwńeh 
miesięcy, komu mogą być 
prze.sz;kodą starzv d:r.ialr..cze 
robotniczy. wieźniowie Bete
zy i sanacyjnych katorg, 
komu sola w c-ku s<1 ludzie 
- wyf,róbowani. oddani na 
śmierć i życie snrawie socja
l' 7.mu i postępu? 
Pornyśk:e o tym. a nie 

trudn(} l::ędzie r07S7.vfrować 
Put.nrfiw tvch przedw„·bor
czych pasi:kwili ch..x'by 
występowali pOd nie wiem 
jakim szyldem. 

K. WYRZYKOWSKA. 

Gmach Sejmu PRL 

~ 
wnętrze sali sejmowej 

Wvwiadv „Dziennika" 

. sporo doświadczeń. 

U nas w kraju od jesieni 
1956 r. łatwiej myśleć, oddy
chać i pracować. Łatwiej 
pisać. 

Mam takie uczucie, że je
sienią 1956 r. odkopano nas 
i uwolniono z piwnicy. Głę
bokie zaufanie w politykę 

Władysława Gomułki po
zwoliło wielu ja należę 
do tej liczby - zwrócić się 
do swojej pracy, jej poświę
cić energię i całe zaintere
sowanie. Po roku owym, tak 
„upolitycznionym" podobna 
postawa je.st całkowicie u-
zasadniona. / 

Wybory? Tę rzecz oceni
liśmy krótko. Cały t.aród, 
zgodny, jak jeszcze nigdy, 
pójdzie do urn wyborczych. 
Ocz:irwiścic, prócz „pokrzyw
<tzonych" stalinistów. Sły
szałam prywatną wypo
w:edź człowieka niewykształ 
conego, pochodzącego ze 
ws.i. Cytuję ją dosłownie: 

- Ja to bym na Gomuł-

Liga Kob·e1, a e jaka~„. 
Mówi o tym sekretarz Zarządu Łódzkiego-Janina Mackiewiczowa 

- Interesują nas przede 
\\'szystkim zmiany ori;anlzacyj 
ne Ligi, o których się ostatnio 
eoś niecoś słyszy.„ 

- Nasz nowy program prze
widuj-a, że Liga Kobi~t będzie 
rozwij:ić się nie tak, jak od 
1953 r„ tzn. jedynie w środo
wiskach przy miejscu zamiesz 
kania, ale we wszystkich śro
dowiskach kobiecych. znowu 
więc nawiążemy kontakt z ko
bietami zatrudnionymi w za
kładach i instytucjach, nie re
zygnując naturalnie przy tym 
z więzi z kobietami nie pracu
jącymi zawodowo. 
Chociaż w ź:-sadzie naszą 

nowa strukturę organizacyjną 
przyjmiemy pe zat.wic>rdzeniu 
jej przez II Ogólnopolski Kon
gres Ligi Kobiet, który odbG
dzie się wiosną tego roku, to 
jednak już teraz przyr;otowu
jemy się do n<>wych form pra
cy. W zw'nzku z tym powołuje 
się dzielnicowe' rady kobiet. W 
skład rad weidri kobiety wysu 
Wane przez pnszczcgólne> 5ro
dowiska, jak: kobiety pracują
ce w handlu, robotnle-:?. na
Uczycklki itp. Rady zast!\nią 
zarządy, w skład których do
tychcza~ wchodziły osoby czę-· 
sto przypadkowe. nikogo nie 
reprezentujące. W ten sposób 
Z-Wiążemy z Lil!'l wszystkie ko
biety Lodzi. Chcemy być bo
wiem teraz nil! tylko transmi
sją parti'. do mas kobiecych, 
ale I odwrotnie: sy!l:nalizować 
najwyższym czvnnikom naj
istotniejsze problemy kobiece 
I bić sie o ich rozwiązanie. 

- Jaki~ stawiacie ,obie :n
dania na ~ajbli:iszą przyszło$<'? 

-:- Mamv przed sobą cztery 
naJważniejsze zadania: pomoc 
w zatrudnieniu kobiet, w wy
~howaniu dzi\?Cl i wzmocnitmiu 
zycla w rodzinie, następnie 
Si:>rawy socjalno-bytowe I spra 
Wy związane z koniecznoś~ią 
r~~enla stosunków mi~dzy 

Liga Kobiet, ech - oo ona tam robi i po co w ogóle 
istnieje? Z takimi powiedzeniami można się spotkać 
na porządku dziennym. Chcąc odpowiedzieć kobietom 
Ło<lzi i nie tylko kob:etom na te pytania, „Dziennik" 
zwrócił się do .sekreta.na Za.rządu Łódzkiego LK -
Macklewiczowej, z prośbą o informacje dotyczące _pla
nów i zadań tej organizacji na rok 1957. 

- .lat.: cbce<'ie realizować te 
postulaty? 

- W realizacji riaszego bo
jowego z'-ldf,nia pomocy w za
trudnianiu kobiet zwalnianych 
z administracji i takich. które 
chcą sobie dorobić dzięki pra
cy chalupniczei - mamy już 
pewne wyniki. Do tej chwili 
powstało 10 zespołów samopo
mocowych, a w trakcie organi
zaci i są dwa nastc;pne zespoJy 
dziewiarskie. Nawiązałyśmy 
ścisły kontakt z Urzędem Za
trudnienia, z którym pragnie
my rozwiązać problem szkole
nia kobiet zwalnianych z admi
nistracji. Liga robi ~tarania o 
pomoc finansową dla nowo
tworzących się zespołów samo 
usługowych. Chcemy niezależ
ni"' od szkolenia zawodowego. 
które dotychczas prowadzimy 
same na kursach kroju I mo
delowania, dziewiarstwa - pro 
wadzić kursy, które pomogą 
kobkcie lepiej gospodarować 
w domu, racjonAlnie odżywiać 
rodzinę, układać właściwie 
budżet domowy itp. 

- W jaki sposób Liga chce 
pomagać kobletom w wycho
wywani·~ dzieci? 

- Przyznajemy się, że wszy
~tkie formy naszej pracy w tej 
di.iedzinie nie są jeszcze usta
l~ne. Na pierwszy ogień poszła 
akcja pogadanek i odczytów w 
ramach naszych „piątków". 
Chcemy ożywić istniejącą u 
nas, ale nie bardzo aktywną 
dotychczas komisję do spraw 

lnatki i dziecka, która nawiąże 

ściślejszy kontakt ze szkołami, 
e-zpltalami dziecięcymi, przed· 
szkolaml itp. Inne formy pra
cy pomogą nam znaleźć no
wopowolane rady dzielnicowe 
1 klub inteligencki kobiet, któ
n chcemy w najbliższym cza
sie "!organizować. 

- Powiedzcil' coś więcej o 
tym klubie. 

-,.. Do klubu chcemy wciąg
nąć nasze lekarki, kobiety in
żynierów, prawniczki, pedago
gów, literatki. dziennikarki 
itp. W klubie odbywać się bę
dą dyskusje nad palącymi pro
blemami kobiecymi Lodzi. M. 
ln. chcemy · poprzez ten klub 
nawiązać kontakt z kobietami 
innych krajów. Ponieważ Za· 
rząd Główny Ligi Kobiet pla
nuje wydawanie tygodnika ko 
biecego o charakterze społecz
ne>-kulturalnym, klub nasz bę
dzie miał za zadanie starać się 
o to, aby w tym piśmie zna
lazły się również artykuły z 
życia, kobiet naszego miasta. 
Pierwszy wieczór dyskusyjny 
przewidujemy na dzień 4 lute
go br. 

- Ozy Lira będzie działać w 
zwalczaniu prostyturji? 

- Ten poważny problem już 
od dawna jest tematem na
sc:ych rozważań. Ostatnio od· 
było się u nas posiedzenie z 
udziałem kierowniczki sekcji 
de; walki z nierządem, istnie-
1ąceJ przy MO. Na posiedz-enlu 
uchwaliłyśmy wniosak, aby 
wystąpić do Prezydium Rady 
Narodowej ro. Lodzi o stwone 

nte w naszym mieście domu 
rozdzielcz€go dla wlóczflgów. 
Takt dom pozwoli otoczyć ople 
ka wiele bezdomnych kobiet, z 
których nierzadko rekrutują 
się prostytutki. Będziemy sta
rały się, aby ta sprawa stanę
ła na jednym z najb!lższych 
pc.~iedzeń Prezydium Rady Na
t•odowej. 

- W jaki sposób chcecie roz 
\11•fązywać sprawy socjalno-by
towe? 

- Nie wszyscy o tym wie
dzą, że rozwiązujemy je od 
dawna, choć może w nlcdosta
t'!cznym stopniu. Nasza porad
nia prawno-społeczna udziela 
kwartalnie rói.nego rodzaju po 
rad okola 500 kobietom. Jeśli 
dcdać do tego sprawy rozpa
trywane przez sekcje socjalno
bytowe istniejące przy dzielni
cach, to sięgamy do 1000 
spraw. Nie zliczyłybyśmy ilości 
pogodzonych przez nas mał
żeństw i innych załatwionych 
przez nas codziennych spraw, 
z. jalc.imi zgłaszają się do nas 
kobiety. Obecnie pragniemy, 
aby wszystkie te sprawy zała
twiać jeszcze dokładniej, po
przez szerszy aktyw kobiecy. 
który będzie przeprowadzał w 
każdym wypadku dokładne wy 
wiacly domowe. 

Mamy w t"i chwili w Lodzi 
przeszło 70 tysięcy cz!onkil\ 
Ligi Kobiet. Etatowych pracnw 
niczek Ligi jest tylko 8. Nie 
zrealizujemy więc wszystkich 
zadań, które sobie stawiamy, 
jeśl! nie pomoże nam ogól na
szych członkiń skupionych wo 
kół najlepszego aktywu spo
łecznego. Trzeba zrozumieć, że 
określenie „Liga Kobiet", to 
nie tylko rady kobiece, czy 
prezydium r~K, ale wszystkie 
bez wyjątku członkinie naszej 
organizacji. l 

Rozmawiała 
WACLAWA KASPRZAK 

kę głosował nie raz, ale sto 
razy. żeby tak pozwolili, 
to bym cały dzień od urny 
do urny szedł i głosy wrzu
cał. 

Przez wszystkie m1mone 
lata powojenne lud polski 
mówił odważnie i głośno to co 
myśli. W tramwaju, w trze
ciej klasie pociągu, można 
było posłuchać prawdziwych 
poglądów o sytuacji kraju. 
Mową twardą i nierzadko 
brutalną wypowiadano swo
ją prawdę. 

Dziś mowa ta n;ibrała no
wych akcentów. Jej domi
nantą jest ufność. Czasem 
nawet entuzjazm, o który w 
Polsce tak trudno. Jak wte
dy tak i dziś jest to mowa 
szczera. 

Jednak obo~ tych głosów 
odzywają się też inne. Czy 
w Łod?Ji nie spostrzegamy 
nic takiego? Myślę, że tak. 
Osoba zaatakowaną nie
uchwytnym szeptem zorga
nizowane.i plotki jest Micha
lina Tatarkówna. Dlaczego? 
To zupełnie jasne. Ponieważ 
od dawna znane są jej po
glądy p.ostępowe. ponieważ 
w minionych latach była 
człowiekiem. nie zaś stali
nowcem. Aż dziwne. że tl'ze
ba o tym pisać. Ale ponie
waż w ostatnim okresie nie 
miałam okazji brać udzisłu 
w dyskusji publicznej, chcia
łabym skorzystać z łamów 
.,Dziennika Łódzkiego" dla 
wypowiedzenia swojego po
glądu. Za kilka dni wyjeż
dżam z Łodzi na stałe, pro
szę więc nie podejrzewać. że 
tym co piszę, robic „oko" do 
władz miejscowych. Pragnę 
po prostu gorąco zaprotesto
wać przeciwko podstawianiu 
nogi człowiekowi naprawdę 
prawemu i uczciweMu. 

Michalinę Tatarkównę 
znam na tyle, na ile poz.na
jemy ludzi przy załatwianiu 
jakichkolwiek spraw. Umie
my szybko rozeznać, czy 
któryś z synów klasy robot
nicze.i urósł do rozmiarów 
dygnitarzobalona (niestety, 
widzieliśmy, jak niektórzy 
ł~dzianie puchli w ten spo
sob i stawali się pyszni na 
swoim urzędzie). Potrafimy 
rozeznać. kto jest człowie
kiem życzliwym, a komu 
woda sodowa poszła na 
mózg. Na Michalinę Tab1r
kównę pat.rzylam surowo i 
krytycznie pragn::ic ocenić, 
czy może przesz.la do tak 
zwanej czerwone.i arystokra
cji hodującej czule swój e
goizm. Mogę powiedzieć je
dno · co potwierdzą na 
pewno ci, którzy ją znają 
jeszcze z czasów, gdy praco
wała na Widze,v:e - nic z 
dygnitarza nie ma w tym 
człowieku. .Jest pro3ta i 
przystępna. Zwracałam się 
do niej kilkakrotnie w róż
nych sprawach. Kiedy ro
zeszła się wludomość, że 
Bolesław Bierut nie zyJe 
(podawało to już radio za
graniczne, a nasza prasa i 
radio na razie przemilczały 
to zdarzenie) sięgnęłam po 
słuch:iwkę telefonu. Zażą
dałam rozmowy z pierw
szym sekretarzem i ze.pyta
łam, jak pogodzić fakt u
trzymywania społeczeństwa 
w niewiedzy z tym, co się 
mówi o renesansie w na
szym życiu, o nowych meto
da.eh. politycznych, o jawno
ści zycia publicznego. Mi
chalina Tatarkówna nie 
zwracając uwagi na to. że 
rozmawiamy przez telefon, 
ani na to, że jestem bezpar
tyjna, mówiła do mnie ze 
szczerym oburzeniem. Opo
wiedziała mi o zebraniu za
łogi w pewnej łódz.! iej fa
bryce, gdzie robotnicy do
wiedzieli się już o tym wy
darzeniu i kate.gorycznie żą
dali wyjaśnień, dlaczego 
traktuje się ich jak ludzi 
nie zainteresowanych spra
wami kraju. Gniew i przy
gnębienie Tatarkówny, jej 
bunt przeciwko niezrozumia
łym posunięciom władz naj
wyfazych, o czym nie oba· 
wiała się mówić otwarcie, 
~ez popularnego między po
litykami klucz"}nia, wywoła
ł;r mój szacunek. _ 

Myślałam wówczas: Uwa
ga! Pierwszym sekretarzem 
jest nareszcie człowiek o 
szybkim działe.niu i rzetel
nej, ludzkiej decyzji. 

Michalina Tatarkówna bv
ła po stronie postQpu. Na 
długo przed Paźd~iernikiem 
jej postawa była czysta, 
podczas gdy wokół wielu po
lityków unCTSił siG wtedy 
smród. Przykłady można 
byłoby mnożyć. 

Do Michaliny Tatarkówny 
zwr?..caj ą się ludzie z peł
n vm zaufaniem. Byłam 
świadkiem hkie.i interwen
cji. Robotnice przyszły z o
świadczeniem, że wczoraj na 
zebraniu koleżanka X pyta
ła. czy naprawdę może mó
wić szczerze i krytycznie 
bez oba·wy. że ją spotkają 
na drugi dzień przykrości. 
Tymczasem już dziś prze
niesiono ją na cięższy i go
rzej płatny odcinek n.roduk-
cji. • 

Byłam również obecna 
prz7r rozmowie na temat, jak 
postąpić z lokatorami dwu 
zawalonych przez huragan 
domów. 

- Od razu dawać ludziom 
pomieszczenia! Co wy myś
licie! Nie mają dachu nad 
głowa zawołala Tatar
kówna. 

- Może by dzwonić do 
Warszawy? żebv nie gada
li. Bo Ministerstwo.„ 

- żadnej Warszawy nłe 
nvtać. Od razu. na moja od
powiedzialność ulokować ich. 

Kto bierze sprawy na swo
ją odpowiedzialność. bywa 
nieraz bity. Ze wstydem i 
;:mutkiem słyszę, że Łódź 
bije dziś w Tatarkównę. Nie 
umiem zrozumieć, dlaczego 
potępia się tu dzielnego 
czlov»ieka. wiernego klasie 
robotniczej. Czy dla naiw
nej zafii!dY zmian za wszelką 
cenę? W takim razie my w 
Związku Literatów powin
niśmy usunąć z władz An
toniego Słonimskiego mi
mo je.sio postępowej nosta
wv, bo był czl.onkiem Zarr.ą
du przez ostatnie trzy lata! 

Czy wiellra szczerość i od
waga poglądów z.raziły lu
dzi. którzy wolą dygnitar
skie zero, byle było gładkie 
i bez kantów? 

Sprawy mieszkańców Lo
dzi wymagają wysiłku. To 
na pewno. Wart.o parę re
prezentacyjnych gmachów 
stojących pustką przez sze
snaście godzin oddać lu
dziom na mieszkania. Warto 
zrobić maksimum wysiłku 
dla poprawy komunikacji. 
Warto zrezygnować z tektu
rowych urzędników, pomię
dzy którymi sprawy ludzkie 
Jlrzęzną na zawsze. 

To wszystko warto. Warto 
jedm:k uważać, żeby w za
pale krytycznym nie wyrzą
dż.ić krzywdy jednemu z 
członków partii godnemu 
stać w pracy tuż przy Wla
dysławie Gomułce. 
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\V boósklel klinice dokonano ostatnio operacji rozdzielen:a 
b!iźn.:ąt s_vjamskich, zrośn'.ę1~:ch qlówkami. Każdo miało mózu, 
wspolne 1ednak byly naczyn,a krwionośne. Z teqo powoda 
u_ralo\~ano tylko j~dno z nich. Przy lym i pozoslale przy iv
c1u dziecko, o ile s1e uchowa, będz:e mus!ało otrzymać sztucz
ną pokrywę czaszki. 

„Milczący fortepian" 
Niejaki Peter S arlz z Johannesburqa (Południowa Afryka) 

skonstruował „milczący fortepian". Gra się na nlm Jak n..1 
k~żdym innym fortepianie. Róinica polc!la tylko na tym, że 
nikt, nawet w tvm samym pokoju, nie słyszy dźwięków teg'1 
instrumentu. Odbiera je tylko sam !!tający ... za pomocą słu
chawek. 

Zatrudnienie 
dla łysych 

Bezrobocie w USA nie jest by· 
najmniej powodem do osiwienia, 
zwłaszcza, qdy się . ma łysicę. R•l
'l+"llleż w tym wzqlędzie otwlerdj4 
się szerokie możliwości, jak to w! 
dać na zdjęciu. 

Monter na helikopterze 
Granicę niemiecko-szwajcarską przec:na budowana obecnie 

linia wysokiego napięcia. W tym !IÓrzyslym terenie zaslo<o· 
wano, po raz pierwszy na świecie, pożyteczną innowację: ka
bel przeciągał od słupa do słupa monter ... na helikopterze. 

Obowiązuje strói 
wieczorowy 

Zdjęcie nie pochodzi byna]mn:e1 
7. warszawskiej Izby Zatrzymali 
dla pljaków. lecz z ckskluzywnc
qo klubu nocneqo londy1iskieJ 
,1lolej m!odzleżv" w dzielntcv 

Soho. Tańczy s!e tam w 3tro;u, 
w iakim normalni ludzie zwykli ~ 
kłaść się do lóiks - w pitamarh ~ 
lub nocnych koszulach I boso. I' 
Strój laki jest wyraźnie zaslrzeło .i 
ny na kartach wstę:rn. 'I' 

~ 
~ 

Kto dwa razy się sparzył .•. 
W sianie Massachusetl5 pow•łał ostatnio nowy klub. Przyf

mowani sa tylko mężczvżnl. którzy mają •a sobą dwa rozwo
dy, Ceiem orqanlzacji fest niesienie wzajemnej pomocy pnv 
trzecim otenlrn. Kaidy lei czlonek zobowlą.:uje slę dokonać: 
wyboru trzeciej małżonki tylko wedtuq wskazań kolektywu 
k!•1bu. \V tP,n sposób chce się zapobiec ewentualnemu trze
ciemu rozwodowi. 

Parowiec na 

Działo się to w Anglii. 7011-lonowy parowiec „Tlconderogo" 
miał być przeniesiony na lnnp wody. Z braku odpowiedniego I 
kanalu. zdecydowanq uczynić lo drogą lądową - jak na 
zdJęc'.u. '"''"'.._.. ............................................ ~ .............................................................. ,...„.~ 

pię.kno 
Maria Jungbeck, wiose. 

nek dopiero dwudziestu, 
jest z siebie bardzo dumna. 
W bawarskim miasteczku 
Ismaning pobiła z krete
sem wszystkie swoje ry
walki i została „Miss Kwaś
na Kapusta". W iście sta
roniemiecki sposób do
wiodła na miejscu rozen
tuzjazmowanej publicznoś-

( Koresoondencia wiosna) 
mogły się pogodzić co do 
jednej z „Miss" i w efekcie 
porozumiały się w ten spo
sób, że każda z nich zado
woliła się jedną stroną pro 
filu uroczej „królowej". 

W tym wielkim hurcie 

------b
ci, że tytuł należy jej się .f.it>ł. do 

ez najmniejszych wątpll
wości: spożyła od razu pół 

rad.akcji. 

Głos w funta tejże kapusty. 
23-letnia Petra Schl\r-

tkwią nie tylko menażero
wie i wytwórnie. Pewien 
udział widzą w nim rów
nież zapobiegliwi o swe 
miasta burmi.<;trzowie. Każ
dy z nich wita uczestniczki 
konkursów piękności z 

• sprawie 
mann, studentka filozofii w 
Koln, zrezygnowała z tego 
rodzaju atrakcji, gdy na 
ostatnim światowym kon
kursie piękności ogłoszono 

ją „Miss Universum". 
Podkreśliła w ten sposób dy
stans, jaki ją dzieli od 
„Miss Kwaśna Kapusta", 
„Miss Lubieżność", „Miss I 
Kawior", „Miss Babcia" 
(trzeba wykazać się co naj
mniej dwoma żyjącymi 
wnuczętami) i od innych 
różnego rodzaju „misse
czek", które wybiera się 
co roku na Zachodzie. 

kampanii przedwyborczej 

Pomysłowość aranżerów 
podobnych konkursów nie 
zna granic. Znajdują się w 
wiecznym poszukiwaniu co
raz to nowych tytułów, 
I zawsze znajdzie się dość 
dziewcząt, wierzących w 
śpiącego królewicza, który 
na nie czeka w bajkowych 
puchach Hollywood. Na 

Podsta.wowe zasady etyki 
ogó!no!udzkiej zostały pod
ważone w akcji przedwybor
czej. 

Zjawiskiem - budzącym 
niepokój, zgrozę i wstręt -
- jest plugawienie godnosci 
ludzkiej - tak, jakby czlo
wiek ńie byl dziełem Boga, 
stworzonym na jego obraz i 
podobieństwo. 
Wyrządza się niektórym 

kandydatom, nie wnikając w 
ich stanowisko poHtyczne, 
krzywdę moralną, odsądzajq_c 
- jak się to mówi - od czci 

tych pobożnych życzeniach 21 stycznia, godz. 18, w sali od
młodych marzycielek spryt- czytowej tódzldeqo Domu Kultury 
ni geszefciarze zrobili już w tod~I, ul. Traugulta Hl, odbę
niejeden skromny milionik. ~~~o~W„ .odczyt pt. „uwagi o ko-

Pan Berr na przykład, I OdcLyt wyqlosi Kazimierz Chy
wzór cnót menażera z tej \liński. - Wstęp wolny. 
branży, który S\Ve konto ----
bankowe zawdzięcza podob- Plaga właman' 
nym imprezom, powiedział I 
pewnego razu: d k" k • 

Królowe piękności O ~OS OW 
przychodzą i odchodzą. l\l[y Ostatnio or!lana MO zanotowa
jednak zostajemy... ły liczne wypadki włamań do iuo

Niech się nikt nie dziwi sków. Nie dale! jak wcioral po-
dawaliśmy wiadomość o wlamanm 

jego szlachetnemu uporowi. do kiosku przy ul, Tuszyńsklei 
Przy takich dochodach! Pan 10, a oto znów - Jak się dowid· 
Berr mianowicie organizuie dujemy - dokonano wlamania do 
każdego roku ni mnieJ· i1i kiosku znaldująceQo się na .ro;Ju 

ul. Slrvkowskiel i Wojska Pol
więcej tylko około dwustu skie!lo. Nieznani sprawcy wyrwa
najprzeróżniejszych konkur li żaluzje 1 wynieśli z kiosku sze
sów. Jest przy tym na tyle req artykułów. Docbodz~nie pro
skromny, by ~wojemu han- wadzi Komenda Dzielnicowa MO 
dlowi pięknością i kobie- StaromleJska. '(Kr.) 

cą próżnością nadać markę U 
imprezy ... kulturalnej, któ- waga, wędkarze 
ra przyczynia się do poro
zumienia między naroda
mi. 

PZW, I<olo tódż, ul. Za<:hodnla 
56, tel. 240-53, zawiadamia człon
ków Koła, żo 22 hm. zostanie o
t warta przy związku świetlica, 
czvnna w poniedzla!k! l piątki. Sę
dzic się tam odbywalo szkolen;e 
czlonków Kola, wyśwleUanie iil
mów itn. 

i wiary, jedynie po to, ażeby 
reaLizować wątpliwe cele po
lityczne, nie rozumiejąc przy 
tym sytuacj-l, że proces rewo
hicji październikowej jeszcze 
trwa, że zwycięskim siłom 
tej rewolucji trzeba dać po
parcie. 

Nie wdając się zasadniczo 
w· ocenę sytuacji po!ityczne1 
- zdrowa opinia społeczeń
stwa łódzkiego - jak się po
wszechnie słyszy - oburza · 
się na te metody i wyraża z 
tej racji poszkodowanym ży
we współczucie. Bezczes;;:cze
nie wizerunków niektórych 
kandydatów, na które patrzą 
nieraz najbliżsi, wykracza 
poza ramy ogólnoludzkiej 
przyzwoitości. 

Nie zapominajmy, że jesteś 
my ludźmi - istotami spo
łecznymi. Nie zapominajmy 
także głębokich myśti nu
szych pisarzy, którzy mówią, 
że zlo, jak fala powrotna, po 
wraca i z całą siłą uderza w 
tych, którzy je w ruch wpra
wiają. 
Czyż wolno tolerować 

szczucie szlachetnych ludz;1 

będących kość z kości, a 
krew z krwi ze swoim środo 
wiskiem związanych, którzy 
w środowisku swoim - w 
ojczyźnie swojej, w swym u.
miłowanym mieście - ni" 
znajdują u niektórych zrozu
mienia, poparcia swoich dążeń 
właśnie w interesie tego śro 
dowiska? 

Czy tragiczny smutek 
hiezrozumienia tch dążeń i 
tęsknot ma pozostać bez od
dźwięku spo!eczeństwa, a je
dyną odpowiedzią ma pow
stać wysmalanie papierose rn. 
oczu 11,a portretach? 

Chuligan.ie łódzki - skąd. 
ty rodem? 

KONSTANTY JOCZ 
adwokat. 

Wprawdzie, jak oświadcza 
pan Berr, konkurs na jaką
kolwiek „Miss" kosztuje 
około 30.000 dolarów, ale 
też przynosi w dochodzie 
drugie tyle. A dzieje się to 
tak: producenci pończoch, 
rękawiczek, gorsetów itp. 
zakupują „na sztuki" posz
czególne „Miss" dla rekla
my swych towarów. „Miss" 
udaje się wtedy w podróż 
po obranym przez fabrykan 
ta szlaku i wszędzie, gdzie 
on tego zażąda, prezentuje 
w domach mody jego wy
roby. Wyrażenie „na sztu
ki" nie nosi żadnych cech 
przesady. Oto pewnego ra
zu dwie konkurencyjne wy 
twórnie biustonoszy nie 

Fraszki przedwybrJrcze 1 

if „Każd;:!~ey ;~P::E skrobie" 
S ta.re to przysłowie. 
Glosuj tak, by 

! 
w przyszłł'm Sejmie 

Byli ci posłowie 
Co potrafią. dobrze myśleć 
- dobrze mają w głowie. 

........... '"""'"""" .............................. ....... 

Kronika studencka 

Wyjazd: do 
Przyjazd: z 

ZSRR 
Danii 

W ponietlzialek, 21 bm. 
udaje się do Związku Ra
dzieckiego 10-osolJJWa dele
gacja studentów polskich. 
Wyjeżdżają oni do Moskwy 
na zaproszenie i:·rze~lstaw1-

cicii radzieckie1 inłoclzieiy 
akademickiej, która nosi się 
"Z zamiarem stwcrzeniil \Vłas
nej organizacji st•1clenc1deJ 

Jak wiadomo w Zwi:.,zku 
Radzicck:om nie i!:'tuicje do 
tej pory crganizac.i•~ akade
micka a repreze!ltantem stu
diującej młodzieży były od
powiednie komórk: Komso
mołu. Wizyta ma wil,"c m. in. 
na celu podzielenie si<} z ra
dziecltimi kolegami doswiad
czeniami z pracy oi:ganiza-Oji 
studenckiej w na~zym ltraju. 

W 10-osobowej delegacji 
bier;:,e również udział prze
wcdniczący rady okrę(!OWf'j 

ZSP w Lodzi, Jan Kl11czyń
ski. 

* * * 
25 bm. przybędzie praw

dopodobnie do Lodzi 5-osobo 
wa oficjalna delegacja Na
rcdowego Związku Studen
tów z Danii. Pobyt tej dele
gacji w Polsce jest wyraźną 
oznaką zacieśnian'ia się kon
taktów między ruchami stu· 
denckimi obu naszych kra
jów. Kontakty studentów 
polskich i duńskich mają 

swoją dobrą tradycję; do 
roku 1950 miały miejsce 
częste wymiany delegacji. 

Studenci duńscy zwiedz.ą 
w czasie pobytu w Lodzi 
Politechnikę Lódzką, przyję

ci zostaną przez rektora oraz 
odwiedzą dom akademicki 
przy ul. Bystrzyckiej. Zapo
znają się oni również z pra
cą studenckiego przedsiębior-

1 stwa usługowego, 
. , (ko} 

................................ 
NAJLEPIEJ ~ 

Na.jJepiej jest i najprościej 
Kalotkę swą oddać w całości. 

GRAJĄCYM W TOTKA 

Nie· używa.j łu ołówka: 
Najdzielniejsza jest 

czołówka„. 

ODPOWIEDZ 

Skreślać, nie skreślać? 
- oto jest pytanie. 
Głosować bez skreśleń! 
- to odpowiedż na nie.„ 

RADA MĄDRA 

! 
Pyta. się o radę 
sąsiad lub kolega, 
ud2'1iel ra.dy mądrej, 
że skreśla.ć nie trzeba! 

l DO WYBORCY 

'fę metodę dziś zastosuj, 
Idź i nie skreślając -

głosuj! 

NIE ZAWSZE„. 

Nie zawsze wynikiem 
myślenia. 

Musi być decyzja 
skreślenia„. 

WYBORCOM: 

ChOĆ to się może i dziwne \ 
wYdawać, 

Wybrać najlepszych -
najłatwiejsza spra.wa. 

~~~~~...-~~~~~~~~ ...... 

otwartymi ramionami. Nie 
zawsze jednak dla ich 
wdzięków. Przyczyny są ra
czej bardzo prozaicznej na
tury: gdzie z odpowiednim 
szumem i hałasem przygo. 
towuje się na przykład kon 
kurs na „Miss Lubieżności", 
tam ściągają potem na pu
bliczny „szał ciał" wystar
czająco liczni i zaopatrzeni 
w grube portfele „turyści". 
Zarabiają więc wszyscy. 

Ba, nawet i „poeci od szla 
gierów". Pod warunkiem 
oczywiście, że zostaną tam 
natchnieni do nowych 
tekstów jak powiedział 
jeden z przedstawicieli tego 
cechu, który rokrocznie 
jeżdził do Long Beach na 
konkursy o tytuł „Miss 
Universum". W jakim stop
niu poczuł się tam natchnio 
ny na przykład Ralph 
Allan, niech świadczy ta 
oto maleńka próbka: 
Chcę cię tu poprosić: 
droga Miss Italio, 
pozwól się na rękach 

nosić! 
Te i podobne usll.>gi poe. 

tyckie przynoszą jednm.. u
czestniczkom konkur~ów O 
dźwięczne tytuły bardzo 
mierne korzyści. O wiele 
wiekszą uwagę zwraca się 
raczej na dobre chęci same 
go jury. Przy pomocy środ
ków o odpowiedniej „sile 
przekonywania" niejednego 
już cudu dokonano z pana 
mi sędziami. Zarobić chce 
przecież każdy. Jeśli więc 
wdzięki kandydatki do tytu 
łu okażą się mimo wszyst
ko nie wystarczające, zain
teresowana wytwórnia ma 

jeszcze w odwodzie szelesz
czące „argumenty". Odpo
wiednia sumka dolarów ma 
pobudzić panów sędziów do 
wprowadzenia na zwycięski 
podest tej kandydatki, któ
ra zdaniem wytwórni naj
lepiej nada.;e się do tego, 
by skutecznie reklamować 
- dla przykładu - pajęcze 
dessous firmy „Alabama". 
Nie zawsze więc zwycięża 
najpiękniejsza. I do!\ć często 
wynik jest już z góry usta· 
lony. 

Petra Schiirmann, ostat
nia .,Miss Universum", jest 
niewątpliwie piękną, a jej 
ciało wykazuje wymagane 
proporcje. Wprawdzie pod. 
dała się ostatnio „egzami
nowi" na adeptkę sztuki 
filmowej, czy jednak zdobę
dzie w nie.i jakieś laury ~ 
należy chyba wątpić. O tej 
samej karierze marzyło już 
przed nią 1.243.500 „królo. 
v.>ych piękności" wybranych 
od roku l!Jl9. Przeważają
ca większość tych dziewcząt 
wrientowała się poniewcza
sie, że były to tylko' marze
nia. 

A menażerowie? Ci nłe 
narzekają. Ten wielki han. 
del pięknością to wcale do
bry interes ... 

.łACK LAWTON 



lak będą kursowały Nowa szkoła na Stokach Już 

w 
niedługo 

kinach łódzkich tramwaje 
i autobu8y 

będzie gotowa jeszcze w tym roku 
bądzie aromatyczne powietrze 

w niedzielę 
W niedzielę, dnia 20 stycz

nia br. tramwaje i autobusy 
Wyjadą z zajezdni według cza
su przewidzianego rozkła.dem 

Jazdy na dni powszednie. 

Chociaż na Stokach i Sika
wie wybudowano po wojnie 
dwie duże szkoły, to jednak 
nie są one w stanie całkowi
cie zaspokoić potrzeb terenu. 
Dużo młodzieży uczęszczają
cej do klas licealnych musi 
jeździć do śródmieścia, co 
zwłaszcza w okresie zimy 
jest dosyć uciEjżliwe. 

tym teren nie jesł naldycie 
przygotowany do· bud<:>wy. 
Robotnicy w czasie pracy w 
deszczowe dni grzęzną w 
błocie. A przecież przywie
zienie szlaki nie powinno 
sprawiać trudności. 
Również dare się zauwa7.yć 

marnotrawstwo materidłów. 
Np. żelazo zbrojeniowe wy
ładowano na teren zalany 

wodą skąd obecnie trudno 
jest je wydobyć do budowy. 
Nicldórzy robotnicy narze
kają na zwlekani·~ z wypłatą 
wynagrodzenia za przepraco
wane godziny nadliczbowe. 
Kiero\vnictwo ZBM wi:rno 
się troskliwiej interesować 
kłopotami załogi i niezwlocz
nie je usunąć. 

Przyjemnie jest, kiedy pod
czas spektaklu kinowego 
wdycha się nie zgęszczone, 

lecz miłe, aromatyczne, pach
nące jodłą czy świerkiem po
wietrze. Wprawdzie dotych
czas jeszcze w żadnym kinie 
łódzkim nie odświeża się po
wietrza, ale - jak nas in
formuje Okręgowy Zarząd 

Kin - już w najbliższym 
C7.11Sie zostanie wprowadzona 
ta innowacja. 

Preparat do odświeżania 
powietrza produkuje Chemi
czna Spółdzielnia Inwalidów 
im. Lukasiewicza, której 
pracownicy będą rozpylali 
ten płyn w przerwach po
między spektaklami. Płyn 
jest przyjemnie pachnący, a 
nawet ma r.ewne działanie 

W czasie dnia tramwaje i 
autobusy kursować będą, jak 

w każdą niedzielę. 

W nocy z dnia 20 na 21 sty

cznia uruchomione zostaną na 
Uniach miejskich 3, 5, 6, 7, 8, 
9, 11, 14, 15, 16, 101, 103 i 104 

pociągi specjalne o e-zęstotli

wośoi 20-25 minut, przy 
czym trasa linii nocnej 101 

przedłużona zostanie do Ret
kini i RadłostacJi. 

Dlatego też władze nasz.e
go miasta post<;•nowily wy
budować na Stokach nową 
szkołę lkcalną. Obiekt zlo
kalizowano przy zbiegu ul. 
Krokusowej i Graniowej. O
becnie prowadzone są robo
ty na wysokości pierwszego 
piętra. Według harmonogra
mu prac, szkoła ta (o 13 sa
lach lekcyjnych i dużej sali 
gimnastycznej) ma być od
dana do użytku z nowym ro
kiem szkolnym. 

Koresp. '\.. B 

------.... ----------~--------------------------------,---------------------------------W AżNE TELEFONY 
1) (I; 

, ?I( (l>\('7 ZACHĘTA (Z~łerska 26) dezynfekcyjne. 

Cft g „ .• ll!!J,' ·, ,.P<1znane noca" st. 16, p 'b t · te 
Pos::ot. Milicyjne 
Pos::ot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 .Vo ,.c,.'.'łr"• ..P 18. 2o. dozw. od lat 18 ro Y zas osowama -
254-44 ---- PRZEnWIOSNIE c:te- go płynu ciągną się już od 

29~_22 „ ~.·-.i 1'I.. • (15 oraz film dok.) 18. romskiego 76) .,Do o- dość dawna, niestety, pierw-
359-15 ..., 1"'9r'W 21J. dozw. ·od lat 7 statnlej kropli krwi" szy preparat był łatwopalny 

BAI.TYK (Narutowicia l MAJA (Kilińskiego 178) g. Hl 18, 20 i dlatego nie można go było 
20) „Puccini" g. 9.30, .• Kłamstwo Judyty" I?. Uwaga! Repertuar spo- użyć. O ostatnim Komenda 
11 30 13 3() d d I t 15.30. 17.30. 19.30. do- rządzono na podstawie st · p · · 

. ' . ozw. o a zwolone od lat 16 razy ozarnej wypow1e-
12 „Człowiek na torze" ROMA (Rzgowska 84) komunikatu Okręgo· działa się pozyty,wnie, nle 

NOWY (Więckowskie110 I?. 16.30. 18.30, 20 . .30, •• Trzej Muszkletero- wego z:rzą~u ~In widząc przeszkód w odświe-.i 
15} g, 15 .,Miarka 7.a dozw. od lat 12. wie" ~ 16 18 (2() o 
miarkę" dozw. od lat DWORCOWE (Dworzec raz fil~ cl~k. • „Pała; PALMIARNIA (Park żrć żaniu sal kinowych. 
18 Kaliski) .,Gdzie jest Nauki") dozw. od lat dliska) czynna godz. W Lodzi wonne powietrze 

Pociągi linii za.m'ejsklcb o
raz autobusy linii 51, 52, 53, 

54 i 55 kursować będą rów

nieł w ciągu nocy z e-zęstom
wośeią około 1 godziny. 

Załoga ZBM nr 1 wykonu
jąca roboty boryka się jed
nak z trudnościami. Brak jest 
desek i słupów na stemple 
koniecznych do wykonania 
stropów Ackermana. Z tego 
powodu roboty są już opóź
nione o jeden miesiąc. Poza 

JARACZA (Jaracza 27) misio". „Czerwone tu- l? 10-18 ma być zastosowane wa 
g, 14 .,Don Karlos", g. lipany" .. ,Cytryny ro- SOJUSZ (Nowe Złotno) ZOO - czynne Iii· 9-l6 wszystkich kinach. Na tere-
19 „Pan Jowialski" sna w pokoju" g. 15, .. Nikodem D~·zma" g. 

PARSTW. OPERETKA 16, 17. lB. 19. 20, 21, 22 16.45. 19. dozw. od lat - nie województwa innowacja 
(Piotrkowska 243) "I· GDYNIA (Tuwima nr 2) 16 Dyżury aptek ta wprowadzona będzie na 
Hi.30 •. Spiąca króJew- Program dla najmlod- SWIT CBaluckl Rvnek) razie w większych kinach w 
na". g. 19.15 Czar szych: .. Gdy zapalają .. Bogaczka" I!. 16. 18. p bi i k 56 Pi t Piotrkowie Tryb. i w Lowi-
walca" " sie choinki" .• ,Historia 20. dozw. od lat 12 k'l:sk;n1~;a T • . 0 .{g- (k) 

ES'fRADA SATl.'RYC'L- o czyżyku". „Fujarka . · uw1ma o. , CZU. 
NA CTraul!Utta nr t) 1 dzbanuszek" e;. 15. STUDIO (Bystrzycka 7-11) Z1elot?-a 28. Wschodnia ---------------

Znoiainika r12poria.ra 
·-------------~----------------------~-------------

19 
15 8 

K _ Prouram filmów dok.- •• Pan Inspektor przy- 54. L1manowskieRo '37. 
g. I 'ki ·;, prawa o oświa.t Rozbójniki szedt• f?. 17. 19. dozw. AS Al. Kościuszki .1.8 

M~O~E::,_~ WIDZA (Mo wodny;'. ..O pewnym od lat l6 pełni stale dyżury nocne 
niuszki 4a) g. 16.30 nlebezpieczeńsh";e" - STYLOWY (Kilińs]dego 
•. Filomena Marturano" .,Nietoperze". ..Harcer 12~~ .,Dzieci Sta!ingra DYŻURY SZPITALI 
g 19 30 Panna Mali- ska kronika fllmqwa du . ,.Wawrzyncowy 
e~ewska"·• nr 4-46" g, 16. 17 .. ,Kró sad" g. 14.30, .. ~i~cko Położnictwo: Polesi-e 

ŻYDOWSKI (Więckow- Iowa balu" g. 18, 2(1, potrzebu.le milosc1" e:. S~pital im. dr Ma?uro-

PIJACKA FANTAZJA 

Ignacego Dąbka poniosła 
P<> prostu pijacka fantazja. 
Nie mając zielonego pojęcia 
o prowadzeniu wozu siadł za 
kierownicą samochodu cięża
rowego stojącego przy ul. 
Roosevelta i ruszył w drogę. 
Na efekt nie trzeba bylo dłu
go czekać. Szofer - amator 
najechał wozem prosto na 
drzewo. 

ny na ul. Tramwajowej zo
stał potrącony przez samo
chód ciężarowy prowadzony 
przez kierowcę Jana Pełkę. 
F. Pszczoła doznał wstrząsu 
mózgu. 

skiC-"<O 15) e;odz. 19.15 liozw. od lat 16 16. 18. 20. dozw. od w1czl'I. ul. ~rzemienie-
.. Uriel Akosta" MLODA GWARDIA rzie lat 18 ckn .5 .. Sródm1eś.cle. Sta- • Zqodnle z zarządzen!P.m 

„PINOKIO" (Kopernika łona 2) •• Kala Nag" u. TATRY (Sienkiewicza 40) rom.1e1ska I Widzew - Prez. RN m. łodzi - Zarząd Han-
16) g. 14 I 18 „Za sled- 14. 16. óozw. od lat 7. ..Mąż dla Anny zac· Szpital 1!11. d,r H. Wolf. dlu l. dz. ŁZH-00·140-64-56 ustalo
mloma górami" przed- .• Zdarzyło sie w Pa- eheo" g. 16. 18 (20 o- ul. Lag1ewmcka 34-3G, ne zostalv oodzlnv pracy punktów 

"stawienie zamknięte ryżu" g 18 20 dozw raz film dok.), dozw. Cho.l!1Y l Ru~a - Szpl- opałowych w dolach od ponledzlat 

ARLEKIN" CPiotrkow- od lat i4 · • · od lat 1B !~~e.lim. ufuric~~~~~~~- ~!ś ~ !6!~~ ~ g~~: f1d_:t-11
• 

•• ska 150) g. 17 „Ptasie MUZA <Pabianicka „179) WOJ,.NOSC (Przybyszew dows.klei '15. Balutv _::. • Dobrze by było, aby we 

WYPADEK 
NA UL. TRAMWAJOWEJ 

KAWJ\.LERSKA JAZDA 
Władysław Ciepida, kie

rowca samochodu ciężarowe
go nr rejestracyjny B 30305, 
zderzył się z samochodem 
osobowym prowadzonym 
przez Wojciecha Stachurę. 
Powód? Po prostu W. Cie-

mleko" .,Wesoły chłopak e:. sk1ego !6) .,Czerwone Szpital ·im dr H ·Jor- wnyslkich now<>powsłających skle 
16. 18. 20. dozw. od i czarne" g. 14, 18, d~na. Przyrodnicz~ 7-9. pach prywatnych umieszczono na 

pi~NiER. CF • k \- dozw. od lat 16 Chirurgia: Szpital Im. widocznym mlejscu cenniki posla-
ran.cisz. at z WL"lLA (Tuwima nr 1) dr Pirogowa. ul. Wól- danych artykułów - co nlewątpli 

FILHARMONIA {Naru- ska 31 l (Pamen.~i „Czerwone I czarne" czańska 195 wie wplvnie na większy kredyt za-
towicza 20) g. 19.30 - :;:1et:Y20 asto~~{v 0~ g. 10. 14. 18. dozw. o:l Interna: Szpital łm. ufania kupując1!90 do wlaściciela 
XXII! Koncert Symfo lat 16• • · lat 16 dr Sterlinga. ul. Ster- sklepu. 

· WLOKNJARZ • i linga 1-3 l • W pijalni plwa - o czym 
niczny - POLONIA (Piotrkowska (Prochn - · . donosimy z satysfakcją, bowiem 

67) .. Julletta" I(. 10 ka. !6l •• Pa~.terka I Kol. Lary11gol~gła: Szpital stalo się to na skutek naszej no-
/li fJ ZE A 12.30, 15, 17, 19, 2 mm1arczyk I!. 9. 12, im; dr P1roe:owa, ul. tatki - motna już otrzvmac gru-

d d 1 t 16 14. dozw. od lat 7. Wolczańska 195 ny porter 1 piwo krzepkie" 

KONCERTY 

Franciszek Pszczoła - pra
cownik MPK czyszcząc szy-

. pida wychylił parę kielisz
ków alkoholu i prowadził 
wóz po kaw~lersku. (st.) 

MU'lEU~ SZTUKI fWle ozw. o a „Vivere in pace" g. Okulistyka: Szpital. im. • W Iście „r'~kordowy.;." Iem 
ckowsk1ego 36) czynnE' POK()J (Kaz!mle.rza„ I;) 16. 18. 20. dozw. od N. Barlickiego. ul. Koi>- pie !l>ł'zesdo pół roku) remontuje 
g. 9-15 „Marynarz Czyzyk e:. lat 14 ciń&kiego 22. 11lę kino „Rekord". 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
~ACZY i UC2Jlliów tkackich przyjmą natych
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Cz. Szy~ńsk1e~o w Łodzi ul. Rz-.gowska 26-28. 
Zg.ło!;zema przy)muje dział personalny od go
dziny 8 do 16. 221-K 

M:ECHANIKA samochodowego z kwalifika
cjami zatrudni Od zaraz Spółdzielnia Pracy 
„Surowiec" Piotrkowska 78. Wynagrodzenie 
Wedlug umowy. 203-K 

~YKWALIFIKOWANE skręcarki tkaczy, 
srubowni.ków, przykręcaczy, miśtr~w tkac
k :ch oraz uczniów na tkalnie, przędzalnie i 
uczenniee n.a sk.ręcalnie powyżej lat 18 za
trudnią natychmiast ZPW im. N. Badickiego 
w Łodzi. Nadmienia się, że kwaterami zakład 
nie dysponuje. Zgłoszenia przyjmuje dział 
Personalny od godziny 8 do 16 vrzy ul. Że
romskiego 108. 226-K 

INŻYNIERA z wysoktmi kwal!fikacjami ze 
s~ecjalnością w dziedzinie naturalnych związ
.k.ow aTomatyc,znych i kilkuletnim stażem, n.a 
stanowis.l<o technologa i technika wynalaz
czości zatrudni niezwłocZU'lie Centrałn.a Wy
twórnia Olejków Etery~nych w Łodzi ul. 
Wólczańflka 4a. Podania ze szczegółowym 
życiorysem należy składać w sekcji personal-
nej Vl'Ytwórni. Wynagrod·zenie do omówie-
atia. 235-K 

ZAWIADOMIENIE 

Zakłcidy Przemysłu Wehlianego im. Gwa(!'· 
dii Ludowej w Łodzi. ul. W. Wróblewskiego 
ll'Jr 19 zawiadamiają, że wszelkie zgloszenia 
roszczeń o zwrot nadpłaconeg" podatk'u od 
uposażeń za lata ubiegłe upływają w termi
nie do dni.a 25 styc:i:nia 1957 roku. Z dniem 
~6 stycznia 1957 roku nie będą uwzględma<ne 
ZC!.dne podania o zwrot oodat.ku. 231-K 
tj[,1 .li'llil!1!111t:f !i l U lt1ł1 ilJ:l:!lllllllllll!l~lllll111·l:l;r.t1111111'ltlll'l~IUl1lllllllllJ!lll1111111111r,111·~· ~ 

ZAPISY 

Państ\w>wa Szkoł."1 Muzyczno w ł.JOdzi orda
sza zapisy na rok szkolny 1957-1958 na dział 
d.zte<:ięcy do klas fortepianu i skrzypiec oraz 
na dział mlodzieżow~· do klas: altówki, wio
l<?nczeli, kcontrabasu, akord.eonu i instrumen
Uiw dętych. Zap;sy trv;.11ć będą od 1 lutego do 
15 l'l'laix-a br. Szczesrółowych Informacji ud.zic
lka c0<:11.iennie z wy .iąt,l<iem niedziel 1 świąt se-

l'etari;it ;1zkoly Łódź, ul. Jaracza 19 (parter 
.t:,awa stron:a) w godz. od 12 do 17. 324-K 

C OGŁOSZEHiADRoiiE Ili 
r -

' 
KUPllQ I MASZYNE saneczkow';\ 

11 ręczną 8-10 szer. 8()-1(}3 

~R -- cm - kuple. Oferty Biu 
~ł EJllto - wyrób lub ro Oełoszeń. Piotrkow-

orn Cupi~. Tel. 303.75 ska 96 pod „:>U" 

TOKARNIĘ małą do 
drzewa. · krajacz i Inne 
maszyny stolarskie -
kupie. Oferty pisemne 
Biuro Op;łoszeń, Piotr
kows\la 96 pod .. 440" 
MLYNEK do' mielenia 
farb (huragan) kupię. 0-
fertv pisemne do Biura 
O~loszeń. Piotrkowska 
96 pod .,498'_' ----
"MOT"oeiK'iJ „M-72". 
.. Iż" lub „WFM" kupie. 
Tel. 377-59 728 G 
MASZYNĘ dziewiarską 
oraz motocykl .,M-72'' 
kupie. Jaracza 13-1 
PIANINO dobrej firmy 
kupię. Piramowicza 10, 
m. 4. PrzybyJek 

NIERUCH0Moic1 

WILLJl: wlasną komfor
tową 10-pokojowa (wol
na). ogród owocowy -
we Wrocławiu zaraz 
sprzedam lub zaJ11.lenię 
na mniejsza w LOdzi. 
Wrocław. Piastowska 32 
DOM - z-op;rod:ein przy 
przystanku Rosanów -
sprzedam. Gdańsk'-! 12. 
m. 18 505 g 

DOM !-piętrowy 19.:rrtle 
szkaniowy, ogród z Pla· 
cem przy domu (1800 m 
kw.) w Bełchatowie -
sprzedam. Mieszkanie 
po właścicielu wolne od 
zaraz. Wiadomość Pi-:>tr
ków Tryb., ul. Stodolnia 
na 21, Z. Goszcz. 

SPRZED Al 
MOTOCYKL „Norton" 
500 górny z wózkiem -
spr2'.edam. Wiadomość: 
Pabianice. ~I. Bugaj 108 

CEGLĘ - połówki sprze 
dam. Rokicie. ul. Fran
ciszka _ 36 740 G 

MASZYNKI do robi.enia 
pustaków sprzl'dam. Koń 
skie. Kościeliska 13. -
Fronczak 727 G 

UWAGA! UWAGA! KURSY KSIĘGOWOSCI !1111--··--------------podstaw. I dla zaawan-

Przewozu me1Jli, tow.arów itp. 1118° każde 
żądanje dolmnują spólciz!.elcze 

·TAKSÓWKI 
BA GAZOWE 

Spółdzielni Pracy Tran.Sp. Wa•rszt. im. 

sowanych. Zapisy: Pol
skie Towarzystwo Ekono 
młczne. Piotrkowska 179 
godz. 13-19. tel. 221-15 

9AftE -
za trosk. liwa opieke I wy 
leczenie dziecka skład:i 
Marian Karolczak, Ki-
lińskiego_l?,_4 ___ 737 G 

LEK. med. Zbigniewowi 
Orlowskiemu za wyle-

Anutazjf Jordan wyrazy współcm

cla z powodu zirohu Jej 

MĘZA 
składają 

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA 
i PRACOWNICY CENTRALNEGO 
ZARZĄDU Płt:.l.J!;M'k'ISIJU MA~:.l.>:'.N 

WŁÓKIENNICZYCH. I 
Obr. Stalingradu w Łodzi, ul. żero=kie
go 54, tel. 350-15, 320-29. 

Z.a.mawiajcie taksówki telefonicznie lub 
OSQbi~ie. 230-K 

SERDECZNE podzięko-I wanie dla dr E. Janusza 

czenie z bardzo ciężkiej ------••••••••••••••li chorobv oraz za troskli-

EKSPEDIENTKA, sprzą POKOJU sublokatorskie 
taczka i uczeń do prak- ~o poszuJmie starszy ren 
tvki cukierniczej - po- cista dobrze sytuowany 
frzebni. Lódź, Główna samotny (Opal posia-
17 cukiernia 504 g dam). Oferty pisemne 
POMOC-domowa po- Blu;o Op;łos:?:eń, P!~tr
trz·::bna. Skorupki 13-S. koVI ska 96 pod „730 

LEIARSllE 

wa opieke składa po-
dziekowanie Krystyna I 
Boras-Miel?cka z me
żem i rodzicami Lód:f.. 
Zielona 14-5 743 G 

tel. 1'71'1-02 742 G 
POMOC -domowa po
trzebna. Wólczańska 43, 
m. 37 lewa oficyna III 
piętro 700 g 
PO!\IOC domowa potrze 
bna. Piotrkowska 69. m. 
48 704 G 

SER.OECZNE podzieko
wanie dr Sadowskiemu. 
dr Kieszkiew!czowi. ca
h-,,mu personelowi lekar
skiemu I oielee:niarsltie 
mu oddziału chirurp;icz
nego ·szpitala im. Curie

Dr MARKIEWICZ spe- Skłodowskiej za troskli
cjalista skórne-wencry(:Z wa opiek~ podczas cho
ne, moczopłciowe. Piotr robv ~klada Józefa Pie-
kowska 109-f'· sialt. Rokicka~l_7 __ _ 

l{RAWJEC lub uczeń po 
trzebnv. Zakład krawie
cki. Piotrkowska 7 -
Przvbvl 715 G 

' 
1 

Dr KUDREWICZ sP2cia CERUJE artystycznie u
lista we·,1erv=e. skórne biory. dywanv. Pawli-
8-9.30. 3-5. ulica 22 kow<ka, Piotrkowsk11 7. 
Lipca 4 m. 9 _ .. _ __ 733 G 

. STOLARZA do prowa-
Dr TEMPSKI speciall-1 dzenia warsztatu stola:·
sja s.kórne. we neryc;zne. .<kie~o poszukuje. Urz<i
wlosow. moczoplc1ow'? dzenie I lokal pos\::dam 
9-10. 15-19, P10trkow- przy linii tramwajowej 

LOKAL sklepowy w cen ska 114 615 Gj ozorków-Zµi<'rz. Ofpr-
trum Pabianic. zamienię 1 B' o l 
na Podobny w Lodzi. Dr LASZEWSKI skór- ty !' semne iuro 1Z 0

-
0fertY pisemne Biuro ne. wene;vczne 14-15. ~Z<''1 · p,~trkowska ~ -
Oułos7-eń. Piotrkowska 17-19.30 Armil Ludo- pod „

71s 718 G 
96 ood „499" wel 27 PrZV N'aMJt.owi- I 

<":'Jl 
LOKALU przemysłowe- ----------
"O w śródmieściu ca 70 Dr WOYNO specjalista m kw. - part(>r po~zu- skórne: wenervczn.e. za
kuj(', OfC'rtv Biuro Oglo burzenia płciowe. Nl)
szeń, Piotrkowska 96 wotki 7. front 11-l:ł. 
pod_.,237" 17-19 681 G 

l'IAMIEC Kinim!-e1:"7. ul. 
Kapliczna 11 zgubił l~
gitymację szkolną nr 25 
PACH - Janina:- Tar~o\t;ra 
36-4.'3 zgubiła legit. 

Dnia l!i !!tycznia 1957 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł przeżyw
szy lat 54 

S. t P. 

Witold Jordan 
mac1ster nauk eJmnom.tczno-bandto
wych, major Armil Krąjowej pseud. 
„Włat'l~ław'', dowódca grupy szturmo
wej batalionu „Wigry", obrońca Sta- • 
rego M:iasta, były powstaniec gómośl!ł· 
ski, odznaezony Krzyżem Walecznycb 
'!'raz dwukrotnie Srebrnym Krzyżem 

Zasługi. 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok 

nastąpi w dniu 21 stycntla br. o godz. 
9 z kaplicy na Cmentarzu Powązkow
~klm w W•.irszawfo, o czym iawiada
mła.ią pogrążeni w głębokim smutku 

-
ŻONA, CORK.A, SYNOWA, SYN, 

WNUCZKA i RODZINA. 

Dnia 16 stycznia 1957 roku zmarł 

tow. Mikołaj Selwanowicz 
szkolną nr 2=-10"---- odznaczony medalem IO-lecia, dhtgole-
CTRZE!\IBA-Jan. zam. w tni pracownik Zjednoczenia. Prr.emysłu • 

SAMOTNY - solidny Dr RÓŻYCKI spec.Jal1· 
poszukuje pokoju subl')- s~a aku.s.ze:U. chorób ko 
katarskiego. Ze:loszen!a b\ecvch. n:ei:>lodność. -
ul 7.arzewska 35-23 dla Piotrkowska 33. Czwar-

MOTOCYKL .,Iż" czar- w·. N. ta--szósta 36 G r ,odzi przy ul. Nowy Mięsnego w Łodzi. 
Swiat 17 zi::ubił dnia 

ny 56 sprzedam. Wól- MIESZKl\NJE. oŚwie-
cwńska 127 oglądać od I tlenie elektryczne uży
godz. 16 do 18 -· 700 G wolność pół morl(i ogro 
SYPJAJJNIĘ złota brzo- du w okollcy Kolusz-ek 
za sprzedam. Nowotki 24 dam małżonkom renci
m. 17a 636 G s torn. Oferty pi~mne 

r Pl!!! 
Biuro 011.loszeń, Piotr
kowska 96 pod „709" 
TRZY pokoje. kuchnia z 
wygodami wo Wrocła

POMOC do małego dzie wiu zamiP.nię na nodob
cka potrzebna. Gdańska ne w Lodzi . Wiadomo~.'· 
.Sla, Szymański 736 G Lódt. Kra~ickie&o 1..,.21 

P'OLSKI Związek Moto
rowy w Lodzi ul. Piotr
kowska 163 przyjmuj<' 
Z"IPi•y na kursy samo
chodowo - motocyklow-e 
dla amatorów oraz na 
kursy doszkalania z 
przepisów ruchu drogl)
weP.o dla kierowców za
wodowych 224 K 

24.12. 56 ll'l!ltymacię ~lu W Zmarłym tracimy dobrego towa-
żbowa wyd~ną przez Wy rzysz.a pra.cy. Wyprowadzenie zwłok z 
twórnie Filmów FAhu- d 
larnych ·- ___ 454 g omu żałoby pny ul. Urzędniczej 8 

REJON Przemysłu Lt>-1 n;\stąpi dnia 19 stycznia br. o godz. 141 
śnego w Lodzi unieważ- na cmentarz przy ul. Ogrodowej. 
nia za .uubioną kartę re-
icstracvjna nr 3005 ciąg DYREKC'JA, PODST, ORG. PART„ 
nika marki „Ursus" -
Jł.E'\IB()W\SlU - .Rys?::ird, RADA MIEJSCO°";A 
Koluszki. ul. Brze:i:ińska i WSPÓŁPRACOWNICY. 
97. zgubił leglt. k~J·~i<'-

wa . '125 G --~~MM~~~~~~~~~~!!!~ 
DZJENNIK ŁÓDZKI nr 16 (316z.ł ł 
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Loga-Sowiński 
Tenis łódzki nie chce być kopciuszkiem 

u sportowców 
Jak wyprowadzić z impasu 

tę piękną dyscyplinę sportu? 

Łódź ubiega . . 
o orgao1zac1ę 

mistrzostw świata 
, 

Pozornie mogłoby się wydawać, że poruszanie spra.w 
tenisa w pełnym sezonie sportów zimowych jest ja.
kimś nieporozumieniem. A jednak, właśnie dziś tn:~
ba poświęcić nieco miejsca tym tenisistom, którzy me 
chcą pozostać w tyle za innymi. 

kacyjne. Niech poszczególne 
kluby prowadzą u siebie. listy 
najlepszych i niech listy te 
stale ulegają zmianie, a wów
czas będziemy mogli mówić o 
rywalizacji i postępie. 

łódź chce być gospodarzem 
mistrzostw pi.n!J·pongo~ch 
świata w 1959 roku. Wmosek 
ten ma być z11loszony przez 
przedstawldell tenisa stołowe
go Polski na kon!Jresie Między 
narodowej Federacji w czasie 
tegorocznych mlslrzostw ś.w:ata 

Potrzebni są również trene- w - Sztokholmie. Projekt zorga-
nizowania w łodd mistrzostw 

Na zdjęciu: fragment prezydium. Od lewej - kandydat 
na posla, przew. CRZZ Loga-Sowiński, przew. ŁKKF 
mgr Torzewski i kcm1ydat na posla, przew. Zw. Zaw. 
Włókniarzy Spychalski. W glębi po lewej - zaproszony 
na spotkanie znany przed laty pięściarz Woźniakiewicz. 

Na jedll€j z ostatnich narad 
łódzkich działaczy tenisa za
stanawiano się. nad istotną 
przyczyną upadku tej gałęzi 
sportu. 

Tenis w Lodzi w ostatnich 
latach zanotował faktycznie 
spa.dek poziomu i atrakcyj
nych imprez. Mamy wpraw: 
dzie kilku niezłych graczy i 

kilku dobrze zapowiadających 

l 
się juniorów, ale poza tą 
skromną czołówką doprawdy 
nie ma się czym pochwalić. 

Tenis był, jest i będzie spor
tem wybitnie indywidualnym, 
ale nie znaczy to, ażeby nie 
mógł on stać się sportem upra 

Od poniedziałku - akcja rekrutacyjna 
I k , LKS kowską przyczynią się do zor-cz On Ow ga_nizowa~i~ silnego .k~ubu, z 

ktorym w1ązemy nadz1eJe pod
niesienia poziomu sportu łódz
kiego w ogóle i odzyskania na-Rada seniorów przygotowuje grunt 

do reaktywowania samodzielnego klubu 
w najbliższych dniach ustalo
ny. 

Nie do pomyślenia jest, aże
by działalność największego 
klubu łódzkiego, a takim ma 
być LKS, mogła opierać się na 

leżytej mu pozycji w sporcie 
krajowym. 

Na zrealizowanie tych za
mierzeń potr:r.eba będzie, bądź 
co bądź, kilku tygodni, a więc 
walne zebranie, które podej
mie uchwalę o reaktywowaniu 
LKS odbędzie się nie wcze
sniej, jak w pierwszej połowie 
lutego br. 

znikomej ilości członków. Ra- --------------

wianym masowo przede wszy
stkim przez młodzież. Zanied
bane są w Lodzi korty teniso
we. Brak jest tej, tak ważnej, 
atmosfery sportowej, zarówno 
w Parku Poniatowskiego jak 
i na kortach przy Al. Unii. 
Skoro mowa o kortach, to trze 
ba tu jeszcze nadmienić, że 
zlikwidowane zostały korty w 
Helenowie. 

Wyczuwa się . od dłuższego 
czasu zanik rywalizacji mi~
dzy poszczególnymi klubami. 
Gorzej, że dobrze zapowiada
jąca się sekcja ·AZS zamarła 
kompletnie. 

Jakie są dalsze przyczyny u
padku tenisa łódzkiego, który 
przed wojną reprezentował wy 
soki poziom? Naszym zdaniem 
dzisiejsi działacze zbyt mało 
przejawiają inicjatywy. Przy 
reaktywowaniu Okręgowego 
Związku Tenisowego trzeba ko 
niecznie pomyśleć o powoła
niu do pracy takich ludzi, któ
rzy będą rzeczywiście ofiarnie 
i owocnie pracować. 

Nam nie trzeba figurantów. 
Tenis łódzki ma możliwości 
odrodzenia się. Trzeba tylko 
sięgnąć po młodzież szkolną. 
Trzeba więcej organizować im
prez sportowych i to nie zaw
sze I koniecznie imprez o zna
czeniu ogólnopolskim. Niech 
odbywają się turnieje klasyfi-

rzy. Wiemy, że Lódź posiada świata jest całkiem realny, bo-
kilku instruktorów „własnego wiem do tego czasu zostanie jnż 
Chowu", a1e przydałby się chyba zakoilczona budowa hall 

. . . ' sportowej, w które) mGgłaby 
przynaimmeJ czasowo, jakiś się odbyć ta impreza. 

trener warszawski. To niewąt- --------------
pliwie wpłynęłoby dodatnio na 
formę młodzieży, a zwłaszcza 

jednej przedstawicielki młode
go pokolenia - Dowborówny. 
Jest Óna niewątpliwie talen
tem sportowym, którego nie 
wolno zmarnować. Dowborów 
na powinna znaleźć się pod o
pieką rutynowanego trenera 
i pedagoga. 

Skoro mówimy o bolączkach 
tenisa łódzkiego, to samokry
tycznie musimy przyznać, że i 
my, dziennikarze, nie jesteś

my bez winy. Stanowczo za 
mało poświęciliśmy uwagi klo 
potom naszy~h tenisistów. 
Przyrzekamy poprawę! 

Ja„ Nie, 

Ciekawostki 
łódzkie 

imprezy 

sportowe 
Sobola, 19 stycmla br. 

HOKEJ. ŁKS - reprezentacja 
Łodzi qodz. 18 na stadi.on.Le przy 
Al. Unii 2. z 

KOS:Z.YKóWKA. AZS PŁ - y· 
rardov11a.n.ka, III Ji.ga, godz. 18 30, 
w sall MDK. ŁKS Ib - SpaTla lb 
i Ko/eiarz - Widzew o m1strzo· 
stwo kl. A od godz. 18, u.I. z.a
kąt.J1a 82. 

SlA TKOWKA. Mistrzostw<'! Ło
dzi kl. A drużyn żeńS>:..ich. od godz. 
11: Wid:ziew - DKS, Unia Ib -
Start Ib, AZS - KS im. Marchł·""" 
skieqo i Sparta - Zryw, ul. Głow
na 17. 

SOBOTA, 19 STYCZNIA 
Właściwie obie strony dążą 

do wspólnego celu i chcia 
ły jak najlepiej. Tak się jed
nak złożyło, że przez dłuższy 
czas n!e mogły nawiązać ści
ślejszej współpracy I sprawa 
nic ruszyła z miejsca. Rada 
seniorów miała przygotować 
grunt do reaktywowania LKS 
jako klubu samodzielnego, jed
nak wkład jeJ pracy był do
tychczas minimalny z tego po
wodu, że nie mogła ona uzy
skać od rady koła odpowied
nich danych. Ta znów ze swo
je i strony, skrępowana różny
mi trudnościami, danych tych 
dostarczyć nie· mogła. Czas na
glił, zebrano się więc ponow
nie I ustalono progt'llm dzia
łania. 

da seniorów jest przekonana, 
iż wszyscy dawniejsi członko
wie LKS z chwilą reaktywowa 
nia klubu przypomną sobie sta 
re czasy i skupią się wokół je
go barw. Toteż od najb!iższe~o 
poniedziałku rozpoczyna się 
akcja rekrutacyjna członków. 

O wszystkim po trochu 

a GKKF wydal dlll wszyst
kich klubów, kół sportowych 
i zrzeszeń zarządz.enie zabra
niające organizowaiiia jakich
kolwiek imprez sportowych w 
dniu 20 bm., dnJu wyborów 
do Sejmu PRL. 

ł5.10 Audycja z cyklu: „Rosyj
ska pieśń artystyczna". 15.30 Au
dycja dla dzieci pt. „Uczymy się 
recytować". 16.05 Koncert. 16.45 
Reportaż. 17.01 (L) „Głos mają 
rektorzy uczelni łódzkich" - au
dycja w opr. I. Stankiewicz. 17.15 
(L) Audycja aktualna. 17.45 (L) 
Muzyka rozrywkowa. 18.10 (L) 
Łódzki dziennik radiowy. 18.35 
Muzyka i aktualności. 19.00 „No
wości muzyki rozrywkowej". 
19.30 „Co nov.ego za granicą". 
19.45 Piosenki radzieckie. 20.23 
Kronika sportowa. 20.35 Sulli
van: uwertura taneczna. 20.45 
„Zgaduj, zgadula". 22.15 Koncert 
wieczorny. 'A.OO Muzyka tanecz
na. 24.00 D. c. muzy.ki tanecz
nej. 

Najważniejsze zadanie to o
pracowanie preliminarza bud
żetowego jako podstawy dzia
łania przyszłego klubu. Budże
tu w całym tego słowa znacze
niu realnego, który pozwolił 
by wygospodarować odpowied
nie fundusze na pokrycie nie
zbędnych wydatków. Wspól
nym wysiłkiem rady seniorów 
I rady koh budżet taki będzie 

W lokalt.: LKS przy ul. Za
kątnej 82, począwszy od panie 
działku, codziennie dyżurować 
będą seniorzy i przyjmować w 
godz. 18-20 zgłaszających się 
kandydatów. Akcja pozyskiwa 
nia członków obejmie również 
szereg zakładów, LKS bowiem 
pozostaje nadal związany ści
śle z włókniarzami i chce być 
ich klubem reprezentacyjnym. 
Wśród dziesiątków tysięcy ki
biców obserwujących z wiel
kim zainteresowaniem i prze
żywających każdy mecz druży 
ny ligowej LKS znajdzie się 
zapewne wielu takich, którzy I 
podpisując deklarację człon-

• Kalendarz międzypaństwo
wych spotkań naszych piłkarzy 
nie uległ przynaJmnleJ dotych· 
czas tadnym zmianom. Ostatnio 
Bułqarzv potwLerdz.111 oficJalnie 
spotkanie z -Polską na 29 wrzd
nia -w Sofill 

„ • • 
e Ostatr:..lo r01ZWI<12ana wsta

ła szkóhk.a botkserska ZS GwardLa 
w Gdańsku, kitórej „profesorami" 
byli Karnailh i Antkie<wic.z. Ucz. 
niowie wstąpi'li do sekcji bokser 
skiei Gwarrui i ćwi<:zą pod kie
runkiem Kairnatha Antkiewi.cz 
prowadzi treninqi dTUżyny I·li110· 
we<j i „A" klasy. 

• • * 
• Gllanli (Włochy), Resko 

(Flnlandial I Nicole (Szwajcaria) 
zostali zaproszeni przn ZSRR la
ko sędziowie neutralni na między 

Erich Maria Remarque (6) 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

(Streszczenie poprzednich rozdzlalówl 

Mała rosyjska wieś. Walczono o nią kilka mie
sięcy. Po kilkakrotnym przejściu z rąk do rąk, w 
wiosce pozostały ruiny, z11llszcza I.„ trupy. Gr.1p11 
n.lernleckich żołnierzy odkopuje zasypane śnleqlem 
„ludzkie resztki", W pewne! chwili rozpoznają ":" 
zmarzniętym trupie oficera ze swel kompana. 
"R.elckego, który poległ na jesieni. Dowodzący gru
pą oficer każe zwłoki przenieść do wsi I pogrzeb:ić 
li należnymi honorami. 

Żolnlerze zapędzają do kopania qrobu dla Relcke· 
łrG jednego z przychwyconych 1tos1an. Wię,zień 
wykopawszy dól odprowadzony zoslaje w mne 
miejsce. 11dzie z kolei kopie groby dla siebie . I 
swych towarzyszy, Tymczasem Niemcy licytują So') 
który klóreqo więźnia ma rozstrzelać ... 

Na froncie wzmóql się Of/leń artyleryjski. Rosja• 
nie atakowali. Stojący na wa1cle żołnierze rozma-
wiają o urokach zimowl!go urlopu„. -

Graebera ogarnął strach. Poczuł ściskanie 
w dołku. Znał to uczucie, opadał.o go od cza
su do czasu nagle i bez uchwytnej przyczy
ny. Wszystko było możliwe w tym świecie, 
w którym od dawna już nie było nic pew
nego. 

- Skąd ty o tym wiesz? - zapytał. -
Przecież nie byłeś na urlopie. 

- Nie, ale wiem. W karnej kompanii sły
szy się więcej niż tutaj. 

Graeber wstał. Po co tu przyszedł? Nie 
chciał się wdawać w żadne rozmowy. Chciał 
być sam. Ach, gdyby już mógł się stąd wy
dostać! Ta myśl go opętała. Chciał być sam, 

sam przez kilka tygodni. sam ze swoimi my
ślami - nic więcej. Tyle było spraw do 
przemyślenia. Nie tu - tam, w ojczyźnie. 
Chciał być sam i z dala od wojny. 

- Czas na zmianę warty - odezwał się. -
Pójdę po swoje graty i zbudzę Sauera. 

Dudnienie na horyzoncie przewalało się 
nadal w grzmotach i błyskach wybuchów. 
Graeber wpatrywał się w dal. Jesienią 1941 
roku fiihrer oświadczył, że Rosjanie są wy
kończeni - i tak też wtedy wyglądałó. Je
sienią 1942 roku powtórzył to jeszcze raz 
i nadal tak wyglądało. Ale potem nadeszły 
niezrózumiałe dni pod Moskwą i Stalingra
dem. Nagle wszystko się zmieniło. Jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej Rosjanie 
znów mieli artylerię. Horyzont znów zaczął 
grzmieć. Ten grzmot rozbił w puch wszyst
kie mowy filhrera i nie ustawał ani na 
chwilę, pędząc przed sobą niemieckie dywi
zje drogą odwrotu. Nie mogli tego pojąć, 
ale nagle rozeszły się pogłoski o odcięciu 
i poddaniu się całych armii i wkrótce już 
jasne było dla każdego, że zwycięstwa za
mieniły się w ucieczkę. Jak w Afryce, gdy 
byli już u wrót Kairu. 

Graeber ciężkim krokiem szedł drogą wo
kół wsi. Poświata bezksiężycowej nocy wy
paczała wszys-tkie perspektywy; odbita w 
śniegu, zacierała proporcje i odległości. Do
my, jak gdyby się oddaliły, a las przybliżył. 
Wszędzie wyczuwało się wrogość i niebez
pieczeństwo. 

Lato roku 1940 we Francji. Spacerek do 
Paryża. Wycie stukasów nad zaskoczonym 
krajem. Drogi zatłoczone uchodźcami i armią 
w rozsypce. Koniec czerwca; pola, lasy, po·· 
chód przez niezniszczony kraj, a potem owo 
miasto pełne srebrzystego światła, ulic, ka
wiarni, miasto, które przyjęło ich bez jedne-

państwowy mecz ZSRR - Polska 
(10 marca w Moskwie). Term.in 
len nie zos,tał jesz.cze definityw
nie zaakceptowany przez PZB, I 
gdyż Polacy proponuJą 5 marca. 

* • * 
e Po uda.nych meczach koszy 

karzy AZS (WMszawa) w Bolonii 
i Ba.ri odbył s;ę mecz w Neapo
lu. Polacy wyqrali z re<prez~
l<!cją ł.eqo miast~ 83:48 (40:24). 

* • 

• Konwent seniorów AZS 
na ostatnim swoim zebraniu 
postanowił m. ill· zorganizować 
bal maskowy cJla sportowcó·;;, 
z którego dochód zasili kasę 
klubu. Bal ocJbędzie się 2 lu
tego w salor:;ich pałacyku przy 
ul. Piotrkowskiej 262. Wydaje 
się, że powodzenie tej impre
zy jest zapewnione, a zabawa 
będzie, jale to się mówi po 
sportowemu „na medal". • 

• Mimo zakazu dalszej gry 
za granicą, piłkarze budapesz
teńskiego Honvedu udali się 
samolotem z Mediolanu przez 
Zurych do Brazylii, gdzie ro
zegrają kilka spotkań. Pierw
szym ich przeciwnikiem będzie 
Flamengo. 

• Od wczoraj czynna jest 
przy Al. Unii na kortach teni
sowych ślizgawka dla młodzie
ży. SJizgawka ta czynna jest 
codzieiinie od godz. 9 do 21. 
Lyżwiarze będą mogli korzy
•tać t. ogrzanej szatni w dom
ku tenisowym oraz z gorącej 
herbaty. Oby tylko zima trwa
ła jak najdłużej. 

TELEWIZJA 
Sobota, 19 stycznia 

Godzina 19: Konkurs przed
wyborczy. Telewizyjna kronika 
filmowa. Polska Kronika Filmo
wa. Gra orkiestra Kurta Henkel
sa. Film fabularny pt. „Piosen
ka za grosz", dozwolony od 
lat 14. 

go wystrzału. Czy wówczas się ze.stanawiał? 
Czy był zaniepokojony? Nie. Wszystko uwa
żał za słuszne. Niemcy, napac:1nięte przez 
żądnych wojny wrogów, broniły się - to 
wszystko. I choć przeciwnik nie był przygo
towany, choć prawie nie stawiał oporu -
nawet to nie wydawało się dziwne. 

A potem, w Afryce, w czasie zwycięskich 
marszów i podczas nocy spędzanych na pu
styni, nocy pełnych gwiazd i chrzęstu czoł
gów - czy zastanawiał się? Nie, nie myślał 
o tym nawet w czasie odwrotu. To była 
Afryka, obcy kraj, międiY nim a ojczyz.ną 
rozciągało się Morze Sródziemne, za nim -
Francja, potem dopiero ~iemcy. O czym tu 
było rozmyślać nawet w obliczu porażki? 
Nie można wszędzie zwYciężać. 

Ale pot~m przyszła Rosja. Rosja, klęska 
i ucieczka. A tu nie IJ1a morza, które by po
wstrzymało nieprzyjaciela; droga odwrotu 
wiedzie prosto do Niemiec. Przy tym rozgro
mione zo!;tało nie kilka dywizji jak w Afry
ce - tutaj cofała się cała armia niemiecka. 
Wtedy nagle zacziił się zastanawiać. On i 
wiele innych. To zrozumiałe; póki odnoszono 
zwycięstwa - wb1stko było w porządku, a co 
nie było w ·porzi:idku, pomijano milczeniem 
lub usprawiedliwiano wzniosłym celem. Ja
kim celem właściwie? Czyż medal nie miał 
zawsze dwóch stron? I czyż jedna z nich nie 
była zawsze ponura i nieludzka? Czemu 
wcześniej tego n'ie widział? I czy doprawdy 
nie widział? Czyż nie odczuwał często zwąt
pienia i wstrętu, choć zawsze je od siebie 
odpędzał? 

Usłyszał kaszel Sauera, Graeber m!nąl 
kilka spalonych chat i wyszedł mu na spot
kanie. siiuer wskazał na północ. Potężna, 
wzmagająca się pożoga drgała na horyzon
cie. Słychać było odgłosy wybuchów; snopy 

płomieni strzelały w górę. 
- Czy i tam już są Rosjanie? - spytał 

Graeber. 
Sauer potrząsnął głową. 
- Nie, to nasi saperzy palił niszczą ja-

kąś miejscowość. 
- To znaczy, że znów się cofamy? 
- No chyba! 
Przysłuchiwali się w milczeniu. 
- Od dawna już nie widziałem całej ..:ha-

łupy - powiedział po chwili Sauer. 
Graeber wskazał kwaterę Rahego. 
- No, ta jest jeszcze względnie cala. 
- I ty to nazywasz cała? Z dziurami od 

kul, spalonym dachem i zawaloną stajnią? -
Sauer westchnął głośno. - Niezniszczonej 
drogi nie widziałem już chyba od lat. 

- Ja też nie. 
- Wkrótce zobaczysz. W kraju. 
- Tak, dzięki Bogu! 
Sąuer spoglądał na łunę pożaru. 

- Czasem, gdy się widzi, ile naniszczyliś
my tu, w Rosji, strach człowieka ogarnia. 
Jak sądzisz, co oni by z nami zrobili, gdyby 
doszli do naszych granic? Pomyślałeś kiedy 
o tym? 

-Nie. 
- A ja tak. Mam zagrodi: w Prusach 

Wschodnich. Pamiętam dobrze, jak ucieka
liśmy w 1914 roku, gdy przyszli Rosjanie. 
Miałem wtedy dziesięć lat. 

- Jeszcze daleko do granicy. 
- To zaleźy. To może diablo szybko na-

stąpić. Pamiętasz, jak prędko posuwaliśmy 
się na początku? 

- Nie. Wtedy byłem w Afryce. 
Sauer znów spojrzał na północ. Rozlała 

się tam jedna wielka ściana ognia, a potem 
dobiegły . 9dgłosy kilku po~ężnych detonacji. 

(d. c. n.) 
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